uh Warecka Y— Tek 56.06.70 


aL Sw. Tomasza The 


Telefon 103.10 


Warunki pranumeraty: 
Cany egłonzaża 2a wiersz wysokoici 1 ailimetm w tekście gr 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P. S$, 


2 ednoszeniem miesięcznie zł. 2.10, na prowincji miesięcznie zè, 2.56, 109 


Ggłosrenia tubałarycrna 6 piet. 


Czwartek 9 Marca 1939 r. 


Rocznik XLVI. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


twycrajna gr. 40, nekrniagi da 0 mm ge. 20, powyiej (0 mm. gr 16, 


drożej Ukta: 


lgłoszeń iekstowytk | zwyczajnych G-cle szpaltowy. 2a treść ogłoszeń Nedakrja ai 


Cena 1 


Miesięcznie sa 
złotych «© = 0 


zietych 5.60 


Santo P.K.6. w Warszawie Nr, 29.120 


zł. 5.60. 2a zmianą adres (| 
na m wyraz 6 gr. 


odpowiada. 


Pecrawi Przekazy Naztachunkowa 
Grrąd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 100 


Postukiwacie | mmeflarowania pracy bezpłatnia 


Rada obrôny narodowej Republ 
k. Hiszpańskie] — jak już podajiś- 
my — utworzyła Rząd na czele 
kę stangi gen. Miaja. Tekę 
wA spraw zagranicznych ob. 
jal Julian Besteiro, tekę ministra 
oteemy narodowej pik. Casado, 
mrzmy wewnętrzne — Wencejsiaa 
Cure, ministerium sprawidliwoś. 
cj i propagandy Migue! San An- 
drez, mhřsterium komunikacji j ra 
bát publicznych — Eduardo Val, 
ministerium finansów I gospodarki 
— Gonzalez Marin, ministerium 0. 
światy | zdrowia Jose del Rio. 
Bezpośrednio po ukonstytuowa. 
niu się nowego Rządu gen, Miaja 
przemówił przed mikrofonem mā- 
dryckiej radlostacji. Objęliśmy od. 
powiedzialność za przyszlońć Hisz 
panii — rozpoczął swe prczemó- 
wienie prem'er nowego Rządu. Nle 
mamy opozycji. Nie sądzę bym my 
it słę twierdząc, że Rząd nasz jest 
wyrazem woli narodu, który od 
pewnego czasu pozbawiony był 
władzy posiadającej autorytet i 
zrozumienie w spo!eczeństwie, Da 
le; gen. Miaja oświadczył, że wcze 
śniejszemy utworzenin Rządu sta- 
ły na przeszkodzie namiętności 
polityczne j omawa, aby nie pociąg 
nęla to za sobą przelewu krwi. Nie 


w Ameryce 


Sekretarz stanu Spraw wewnę” 
mznych Ameryki Ickes oświadczył 
wczoraj na komisji senackiej dla 
spraw bezrobocia, że w St. Zjed- 
noczonych zagadnienie bezrobocia 
nie jest sprawą nrzejściową, lecz 
problemem statym. Obecna liczba 
bezrahotnych w Stanach Zjedno. 


ludzi, 


czonych oceniana jest na 10 wio |powszęha 


Pierwsz2 kroki Rządu Obrony Naroddwej gen. Miaji 


Flota morska Republiki schroniła sie w Tunisie 


zdradzillimy nikogo, ciągnąt mów | li Się Władze wystawily wokół | się przed ewentwsinością starcia Rady Obrony Narodowej, deklaru 


ca, gdyż Rządu Już nie byio, a ci, 
którzy sądzili, iż są Rządem, byli 
w konflikcie z prezydentem. Jeste- 
śmy zadowoleni i wdzięczni za po 
moc otrzymaną ze strony armii 1 
społeczeństwa_. 

Ludzie honoru i dobrej woli, — 
kończy! mówca — pragniemy po- 
koju i wlerzymy, że po zakończe- 
niu wojny, Hiszpanie cieszyć się 
będą dobrobytem, Że nie pozwolą 
się wciągnąć do walk, w których 
przegrać może tylko w ostatecz- 
nym obrachunku ojczyzna. Okrzy- 
kiem na cześć Hiszpanij gen. Mia- 
ja zakończył swe przemówienie. 


Sytuacja w Hiszpanii| 


Centralnej 


W Madrycie panuje spokój cał. 
kowity. Komuniści zebrali się w 
dwuch gmachach | zabarykadowa- 


tych gmachów silne 


posterunki komunistów z ludnością. 


wojskowe, pragnąc zabezpieczyć |cja zarządu miasta zgłosiła się do 


HISZPANIA OKVPOWA! 


BARCELONE 


lin 
I 


HISZPANIA 
REPUBLIKAŃSKA 


Delega-|jąc swą całkowitą lojalność. 


Gen Matallana, dowódca repu- 
blikańskiej armii środkowej i po- 
łudniowej ogłosił, że zarówno na 
francie Lewantu, jak i w Cariage- 
nie panuje spokój. Komisarz po- 
lityczny armli Lewantu, Ortega, 
podał się do dymisji. Ortega po 
ustąpłeniu ze stznowiska wystoso- 
wał list pożegnalny do oficerów i 
żołnierzy armil Lewantu. Były gu- 
bernator Aragonii i były komisarz 
armii, Ignacio Mantecon, popełnił 
samobójstwo. 

W ciągu ubiegłej nocy władze 
wojskowe w porozumieniu z wla- 
dzami cywilnymi na polecenie Ra- 
dy Obrony wydały szereg zarzą- 
dzeń. M. in. poleciły karablnięrom 
I oddziałom szturmowym obsadzić 
budynki organizacyj komunistycz- 
nych i pokrewnych. Dokonano sze 
regu aresztowań. 


Flota republikańska 
w Tunisie 


11 okrętów wchodzących w 


Burgos wobec przewrotu w Hiszzanii Republikańskiej 


Bombardowanie Madrytu 
Gen. Franco liczy na prdianie się przeciwnika 


PAT. donosi z Burgos: 

Utworzenie rady obrony w Ma- 
drycie uznawane przez niekióre 
siery za wstęp do rozpoczęcia ro- 
kowań pokojowych z rządem w 
Burgos w niczym nie wstrzymała 
przygotowań gen. Franco do ofen- 
Sywy. W kołach dobrze poinformo 
wanych uważają, że zamach sianu 
w Madrycie jest wstępem da pod- 
dania się resztki obszaru republi- 
kańsklego bez zastrzeżeń gen. 
France. Oplnia ta nie jest jednak 
naogót bowiem do 
wypadków w Madrycie odnoszą 


Próby usadowienia SIę, 


na półwyspie arabskim 


wychodzący w Damaszku blu 
"ire prasowy donosi z Dzeddah 
fort Mekk; nad Morzem Czerwo- 

"| że Niemcy rozwijają ostat- 
* ożywioną akcję polityczną 1 
swodarczę na półwyspie arab- 

'm Wiąże się ona z przybyciem 

eńiwno do Dzeddah posła nie- 
=ssklego Groba, reprezentujące- 
© mwój kraj jednocześnie w Ira- 
m | w calej Arabil. 

Pierwszym krokiem pos. Oroby 
w Medzasie miała być propozycja, 
e%rmiona królowi Ibn-Saudowi w 
©%awie eksploatacji nowoodkry- 
tych na terenie Hedżasu pół narto 
«yi. Propozycja ta nie mogła być 
perrjęta z lego powodu, że Ibn 
Sese udzielił już kapitałow; ame 


rykańska - angielskiemu koncesję 
na obszarze 170.000 mil. kw. w 
rejonie El Ahsa. 

Wtedy poseł niemiecki skiero- 
wał swą uwagę na ziemie polożo* 
ne na południu od koncesji ame- 
rykańsko - angielskich, w pabliżu 
Jemenu. Fachowcy niemieccy mie- 
li już rozpocząć tam poszukiwania 
naftowe ji ustalić, że południowy 
Hedżas | Jemen posiadają poważ- 
ne pokłady nafty. 

Co do Amerykanów i Anglików 
przystąpili oni już do próbnych 


wierceń į zamierzają wybudować 
port naftotwy oraz rafinerię w Ras 


et Tannura, nad Morzem Czerwo: 
nym. 


się z dużą dozą sceptycyzmu. Do- la utworzona dla nawiązania rako- 


tychczas nie ma wiadomości, któ- 
rchy potwierdzi'y, że junta zosta- 


wań, jak również nie ma patwier- 
dzenia dla przypuszczeń, że junta 


Qd dwuch miesięcy krążą po oceanie 


Tragedia uchodźców 


których świat nie chce przyjąć 


Przed przeszto dwoma miesiącami opuścii Hamburg atek 
„Koenigs.cin", na którym znajdowalo się kilkuset wiedeńskich 
Żydów, wyekspedjowanych przez wiedeńskie biuro centrum do 
Gujany. Wediug nadeszłych wiadomości, statek ten krąży od bli- 
ako dwóch miesięcy pomiędzy Gujaną, Wenezuelą i Kolumbią, 
szukając dogodnego skrawka ziemi do wysadzenia swoich pa- 


sażerów na ląd, gdyż powyższe kraje 


nadal wzbraniają się 


przyjąć ten transport emigrantów. 


może za sobą pociągnąć dia kraju. | rakter 


Po podpisaniu aekretu o rozwią- 
zaniu parlamentu król belgijski wy 
stosował diugie pismo odręczne do 
Pierlota. Król, prztdstawiwszy 
przyczyny, które skioniły go do 
rozwiązania parlamentu, piętnu- 
je (7) biędy reżimu parlamentar- 
nego i wskazuje na niebezpieczne 
konsekwencje, jakie stan obecny 


W dalszym ciągu 


rodowe. (PAT) 


swego pisma 
król stwierdza wo% swą przestrze 
gania konstytucji i kroczenia dro- 
gą, wytkniętą przez swych poprze- 
dników, oraz wzywa swych wspól- 
obywateli do zwrócenia jak naj- 
czujniejszej uwagi na interesy nā- | ciągu obecnej zimy spowodowały | twie. 
igrożne wylewy rzek w Algłerii, — | 


ma zjednoczyć rozproszone sily re 
publikańskie. 
BOMBARDOWANIE MADRYTU. 

W ciągu dnia wczorajszego arty 
leria gen. Franco bombardowala 
dwukrotnie Madryt. 

W GIBRALTARZE | TANGERZE. 

Konsul Hiszpanii republikańskiej 
w Gibraltarze oświadczył „.zedsła 
wicielawi Reutera, ze wobec anor- 
malnych warunków w Hiszpanii po 
stanowił przekazać władzom bry- 
tyjskim gmach konsulatu z archiwa 
mi i dokimnentami. 

W 'Tangerze gmach konsulatu 
hiszpańskiego zostal przez wladze 
międzynarodowe Wolnego Miasta 
przekazany gen. Franco. 


skład eskadry foty repuhl'kań- 
skiej przybylo wczoraj okolo go- 
dziny 9 rano na Redę Bizerty, E- 
skadrę hiszpańską eskortowaj krą 
żownik i torpedowiec francuski. 
Okręty niszpańskie oczekują na ze 
zwolenie wejńcia do poriu. Oddzia 
ły polcji i marynarki francnskiej 
wysłane zostały na poklady okre- 


Negrin i del Vayo 
w Paryżu 


Negrin i Del Vayo przybyli wezo 
raj rano do Paryża na stację Aus- 
terllitz, zamiast na stację d'Orsay, 
gdzie oczekiwani byli przez przy- 
jacłół, m in. przez Pascua, b. am- 
basadora Hispanii w Paryżu. Przy 
bycie Negrlna I Del Vayo była o- 
toczone wielką tajemnicą. Także 
dziennikarze dowiedziell słę o przy 
jeżdzie dopiero od komisarza po- 
licji dworcowej. 


Armand Calinescu 


premierem rumuńsk m 


Agencja Rador donosi, że wo- 
bec śmierci szefa Rządu Rumunii 
patriarchy Mirona Cristea król mia 
nował wicepremiera Armanda Ca- 
lienscu premierem. 

W Rumunii ogłoszona została 
żaloba urzędowa. Frumna ze 
zwłokami patriarchy przewieziona 
zosianie da Rumunii prawdopodo- 
bnie w piątek. 


Zbrojenia lotnicze 
Ameryki 


Senat amerykański zatwierdzł 
projekt podniesienia liczby wojsko 
wych samoiotów da 6 tys. Wnio- 
sek senackiej komisji do spraw af- 
mli w tej sprawie otrzymał 54 glo- 
sy przeciwko 28. Przy tej okazji 
należy przypomnieć, że [zba Depu- 
tawanych górną granicę zbrojeń 
lotniczych ustaliła na 5.500 samo- 
lotów. 


i E A 
Gandhi przerwał post 


Donoszą z Radjkot: Gandhi 
przerwał głodówkę trwającą 4 dni 
i wypił szklankę soku pomarańczo 
wego. Gandhi znajdował się u kre 
su sil i byt tak osłabiony, że me 
mógł przełknąć wody, którą poda- 
li mu lekarze. 

W czasie głodówki mającej cha 
demonstracji politycznej, 


odbywały nię intensywne rozmowy 
z wiadzami, które doprowadziły 
ostatecznie do porozumienia. 
Prezydent brytyjski w Radjkot 
Gibhson  Gdwiedzji Gandhiego 
przed przerwaniem głodówki, a 
sekretarz osobisty Gandhiego od- 
byi rozmowę z wicekrólem Indii. 


Woda wyżej w Algierze 


Obfite deszcze po raz drugi w | czyniąc poważne szkody w rolniñe 


- 
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balony premier Negrin wraz z członkami swego Rządu wyjechali do Fraxcji 


Gen. ™iaja na czele Rządu Republiki 


Sprzeczne wiadomości o losach republikańskiej floty morskiej 


Wiadomości a obaleniu w Ma- 
drycle Rządu Negrins wywołały 
w Paryżu qpromne wrażenie. Qgól 
mo - narodowy komitet obruny, 
utworzQdy przez pik. Casado, a 
mający charakter 

JUNTY WOJSKOWEJ, 
zdoła, skupić kolo siebie przedsta 
wicłea wszystkich grup politycz 
nych z wyjątkiem komunistów, na 
dając tym samym nowemu rucha- 
wi charakter ruchu wojskowego 
zwróconego przeciwko komuni- 
stom I Rządowi Negrina Przewo- 
dniczący Kortezów Barria, który 
po dymisji prezydenia Azany jesi 
wlasciwie pezedsiawicielem naj. 
wyższej wladzy Hiszpanii repuhli- 
Xańskiej, zawiadomił z Paryża jun 
ip madrycką, że solidaryzuje mię 2 
nią całkowicie, nadając tym sa- 
mym nowej władzy madry kiej 
PEWIEN ODCIEŃ LEGALNOŚCI. 

Negrin miai) nadesiać do Barrio 
depeszę zi zg”iszeniem dymisji. 

W powodzi sprzecznych i uryw 
kowych wiadomości trudno się k 
sżcze na razie zorientować dokład 
mie W każdym razie uchodzi za 
raecz pewną, że 


NOWA WŁADZA MADRYCKA 


szpiegów 


we Frandi I we Włoszech 

Hata: danosi z Tulonu, że w 
poniedziałek o godzinia 5 min. 55 
rzma roustrzelany został kapitan 
marynarki francuskiej Marc Au. 
bæi, b. dowdda  torpedawca 
„Vauguelin", skazany na karę 
śmierci za zbrodnię sapiegostwa, 

Agencja Stefani donasi: $pac- 
jelny trybunał obrony państwa 
akasał na karę śmierci praea rox- 
strzelanie oficera marynarki mlos 
kiej — Antonio Scarpa Wyrok 
wykonano. Scarpa urodzony był 
w Trieście. Czterej inni oskarże- 
m o szpiegosiwo, którzy stawali 
przed trybunałam zostali skaza. 
ni: dwóch na dożywotnia ciężkie 
rohaty, dzoóch na karę pa 30 lat 
„Z... 


ZOSTAŁA UZNANA BEZ OPORU 
na całym terenie, podlegającym 
dotychczas Rządowi Negriza. Auta 
tet nowej wladzy wzmocniło po 
ważnie 

PRZYŁĄCZENIE SIĘ DO NOWE- 

GO RUCHU GEN. MIAJI, 

który przybył z Walencji samolo- 
tem, oraz udzial w juncie h. pre- 
zydenta Korlezów Besteiro. 

Ca do losów floty, stacjonowa- 
nej w porcie Kariagcny, panuje 
zupeina niepewność. Pa pierw- 
3zych wiadomościach o próbie 
przewrotu w porcie Kartageny, 
zwróconego przeciwko mlanowa- 
nemu przez Negrina nowemu ko- 
mendantowi garnizonu gen, Gała- 
ZJ 


nowi, nadeszly do Paryża z jed |FLOTA UŻNAŁA BEŻ ZASTRZE- ja z drugiej strony pogloski, że flo wszystkich urzędów. Ustalona ze- 


nej strony wiadomości, wskazują 
ce, że 


ZEŃ NOWE WŁADZE MADRYC- 
KIE, 


| Rozwiązanie Parlamentu | 


w Bzgii 


Z Bruksell donoszą, że na posiedzeniu gabinetu Pierlota 
znajdującego się w stunie dymisji 


uchwasóna zwrócić się da 


króla o rozwiązanie Parlamentu ı rozpisanie nowych wyborów. 
Król zgodzi się ze stanowiskiem Rządu, że jesi to jedyne wyj- 
ście z syiuacji i dekret o rozwiązaniu Parlamentu podpisał wy- 
znaczając nowe wybory na 2 kwietnia r. b. 


ta oguści:a port kartageński, uda- 


jąc się do jednzgo z portów ob- 
cych, Z francuskiego wybrzeża 


afrykańskiego Bizerty nadesziy nal kami wartowników 


wet depesze, twierdzące jakoby 

widziano floię hiszpańską, p:yog- 

cą wzdluż wybrzeża Afryki | kie- 

„ującą się w stronę Algieru. 

GEN. MIAJĄ NA CZELE RZĄDU 
REPUBLIKI 


Union Radio donosi o utwo- 


staia łączność pomiędzy wazysiki: 

ministeriami. Jedynie obecność 
przed gmachami urzędowymi I ban 
wojskowych 
wskazuje na wyjątkową sytuację- 
Niekiedy agenci policji żądają ad 
przechodniów okazania dokumen- 
tów i kontrolują pasażerów w tram 
wajach. W związku z og oszeniem 
stani wojennego, zakazane jesi 
tworzenie na ulicach grup. Siedzi- 


I|rzeniu w Madiycie Rządu Gbrony !ba i lokale partii komunistycznej 


Narodowej pod przewodnictwem | są zamknięte i dyskretnie sirzeża- 


gen, Miaja, 
ŻYCIE W MADRYCIE 
W Madrycie życie plynie już 


normalnie, Pik. Casado wydał za- 
rządzenia celem uruchomienia 


Polska i Rumunia 


Bilans rozmów warszawsiich w świetle oficjalnych komunikatów 


PAT. komamikuje: 

Podczas swej wizyty w Warsza 
w.e minisier apraw zagranicznych 
Rumunii, p. Gaiencu, odbył z pol- 
skim ministrem spraw zagranicz 
nych p. Becklem szereg rozmów, 
w toku których badano szczegóio- 
wo w atmosierze wielkiej serdecz 
ności wszystkie zagadnienia wy- 
pływające z przymierza polsko-tu 
muńskiego, jak również z podo- 
hieństwa położenig geopolityczne- 
go oba krajów. 


Obaj ministrowie stwierdził 
przy tej sposobności zupelną zgod 
ność poglądów i ustalil sko- 
ordynowanie akc) w sprawach 
politycznych orżz ekonomicznych 
interesujących oba sprzymierzone 
kraje. 

.. 
” 

Prred wyjazdem n Polki min 
Gatencu przyjął przedstawicieli pra- 
ay, którym oświadczył m. in.: 

Minister Beck i ja  zhadniiś- 
my obecną aytascje międzynarn- 
dows, uwzględniające naturalnie prze 
do wszystkim, odpowiednio do na- 
szych mamad i wspólnych metod, 
prablemy, które naa szczególnie in- 


Dyskusja w angielskiej izbie Gmin 


Premier Chamberlain zaintere 
pełowany został w zbie Gmin 
przez pasia Morrisa czy Rząd bry 
łyjski nie zamiarza wprowadzić 
stawy, zabraniającej rozglasza- 
ala rozmyślnie fołszywych wiado- | 
mości, które powodują siraly dla 
sfer gospodarczych, oraz wywoa 
łują zaniepokojenie na giełdzie i 
w szerokiej opinii publicznej. In- 
terpelacja zwraca uwagę premiera 
na jakt, że w ubiegły piątek w jed 
mym z wcześniejszych wydań po. 
południowych londyńskiego „Eve- 
ning Standard ukazała się wła- 
domość, jakoby Włochy powołały 
pod broń milion ludzi. Wiadomość 
ta, która okazała się później zupeł 
mie fałszywą, wywołała aż do cza- 
uu zaprzeczenia konsternację w 02 
pinili publicznej oraz poważne 


poprawy stosunków międzynaro- 
dowych. 

Premier Chamberlain, stwier» 
dzając, ŻE NIE ZAMIERZA 
WPROWADZAĆ ŻADNEGO TE- 
GO RODZAJU USTAWODAW. 
STWA, oświadczył ca następuje: 
„Sensacje i niedokłudne informa- 
cje na temat sytuacji międzynaro- 
do ej często ukazują siy w pew- 
nych odłamach prasy. Za, vao 

inister spraw zagr., jak i ja sam, 
jedno :rotnie podkreślaliśmy do 
niosłość zachowania ze strony 
prasy wstrzemiężliwości. Jeśli cho 
dzi a sprawy zagraniczne pogląd 
ten jest w pełni podziełany przez 
odpowiedzłalniejszych dziennika- 
rzy i redakcje angielskie, jak rówa 
nież organizacje, reprezentujące 
interesy prasy. Ufam, że wpływ 


straty dia sfer gospodarczych.|ich okaże się dostateczny, nhy n. 
Poseł dodał, że tego rodzaju wia- | krócić niepożądane w tym kierun 


domości 


nie przyczynają się do|ku praktyki", 


Lot Bejrut-Warszawa 


z przeszkodam: 


W sobotę dnia 4 b. m. nadeszla 
z Aten da Warszawy wiadomośc 
że samolot „Lotu“, kursujący na 
lnii Bejrut — Warszawa. po prze 
byclu już blisko polowy drogi nic 
może startować z Aten z powodu 
defcktu. Wobec lego, że r sprawi. 
potrwa* musi kilka dni, „Lot“ wy 
siał z Warszewy dn Aten drug 
samolot, aby przewieżć do War- 
sząwy oczekujących pasażerów i 

zte. 
PW Pieaziek o godz. 8 min. 30 
wystarfnwał z Okọcla samolot tys 


pu Łochead 14, pilotowany przez 
pilota Wysleklersk'ega. Najdiuż- 
szą w Europie betzpośredn:ą trasę 
powletrzną Warszawa — Ateny. 
iczącą 1700 km.. s molol przebył 
w ciągu 5 godzin 4 m:n Po spo- 
yciu obiadu i krótkim odpoczyn- 
au, pilot Wysiekierski wystar:owal 
w drogę powrotną do Warszawy. 
zabierając na pokladzie samolotu 
poczte oraz pasażerów i lądował 
na lotnisku Okęcie w Warszawie 
o godz. 9 min. 30 wieczorem. 


tereanją, a awlnazcza Interenów, któ- wój tych przyjnzdnych ntosunków. 
= m am wnpólne. Jak panowle zo- | ©OLĄCZENIE WODNE BAŁTYKU 


buczy we wspólnym  koraumliacia 
oflejalnym, otlygnęlń.ny porozumie- 
nie | zdołalińmy uzgodnić naazą ak- 
cię polityczną we wnzyntkich intere- 
sujących nań zugadnieninch. Oby- 
dwn kraje mprzyminrzone będą an- 
wase gotowe udzielć sobie przyja- 
clelskirj pomocy, uteby ułatwić roz- 


Poseł de Kerllis og'asza w 
swym piśmle „Epoque“ ciekawy 
dokument treści nasiępującej: 

W Berlinie założono świeżo blu 
ro „prasy wywiadowczej", akiada 
jące się z dyrektora min. propagan 
dy, z dyrektora min. spraw zagran 

dyrektora z (iesiapo. Zadaniem 
biura jest „przeciwdziaianie” pro- 
pagandzie zagranicznej. 

Biuro zebra o się we wiorek ub. 
1 opracowa'o szereg propozycji, 
mających być przed.ożonymi Hitle 
rowi, Goebbels zatwierdzi projekt 
Gestapo aby delegować do Paryża 
specjalnego agenta, zaopatrzone- 
© w wielkie środk' pieniężne, ce- 
lem kampanii propagandowej prze 
ciw pewnym dziennikarzom fran- 
cuskim, zwłaszcza pani Tabouis, 


Premier rumuński-Patriarcha Miron 
zmarł nagle we Francji 


Przehywający na urlopie wypoczynkowym w Cannes 
premier rumnńs! : patriarcha 
w niedzlelę na zapalenie płuc, a w poniedzialek wieczorem 
zakańczył życie. Patriarcha Miron liczył 71 tat. 


Berlin usiłuje złamać 


niezależnych dziennikarzy francusk c 


Z MORZEM CZARNYM 

Zbadalińriy rownież problemy ekn- 
nomiczne | tranzytowe, które nas in- 
tereaują, a zwlaszcza komunikacji 
hezpaśrcdziej między chu naszymi 
krajami. Należy ta przyznać, w spra 
wie taj nie uczyniane dotąd dat 
tecznych wyślików. W przyszli 


Miron Cristea zachorował 


trzeba będzie zrahić więcej. jak 
nam wiadlnmo. Iatnieje projekt prze- 
dlużenia połączenia kalejowega War- 
szawa — Bukareszt pa przez Duo- 
naj do Sofli | Salonik. Jatnleje je 
azezo mne zagadnienia, które inte- 
resuje w majwyższym stopoin zaró- 
wnn koła gospodarcze palskie. jak 
1 rmnańskie, a mianowicie aprawa 
połączenia drugą wodną przez ka- 
mal, łączący Wislę z Prutem, tak, by 
statki wiilane dostać mię nagły dro- 
ga wodną sè do Galacu | nżeby w 
ten sponòb stworzyć połączenie wnd- 
ne nd morm Bałiyckiega da morza 
Czarnega. 
KWESTIA 2YDOWSKA 

Zkadaliimy wrenziia z p. R=rkiena 
zagodnimie żydowskie. Jrat to pro- 
blem a tych samych aspektach xa- 
równo m Palace, jak i w Rumimil. 
Zgndziliśmy mię, 12 taga rndzaja uzgn 
dninnir mois być postawione | roz- 
wiązane jedynie w szerokiej planz- 
ezyźnie międzynarodawej Poara- 
term p. Bechowi menmariui, który 
rząd roómuński zredagował w tym 
sennie. Poznulem z drngla] strony 
aide-memolrę, zredagowany w War- 
szawie w iej aprmwia. 
APRAWA KUSI PODKARTACKIEJ 

Zapytany e sprawę Ruai Podkar- 
packlej, p. minister ońwindczył. iż 
zagadnienie to zontala zbadane bnr- 
dza dokladnie, ale nle sprecyrnwul 


I 
J 


panom Perl, Brossolette, Barć, Per | Jaśniej, do jakich wnloaków, czy po- 
tińax, de Kerillia, Tardieu. Agent|**owicń to badanie doprowadziia. 


Losy Palestyny 


ten ma rozkaz prowadzenia swej 
kampani „bez skrupwów“ I „wszel 
kimi środkami". 

Po za tym de Kertis dowiadu- 
je się, że w niemieckim min. pro- 
pagandy ak. I5-go lutego odbyła 


zlę konferencja, w której omawia- | rencję 


ne przez żo!nierzy, którzy zabra- 
niają wchodzenia da nich hez uza 
sadnionega powodu. Na prowincji 
również sytuacja jest normalna. 


W poniedzla!ek o godz. 17 m. 30 
wylądawał na lotnisku w Tukuzie 
samolot linii hiszpańskiej, na któ- 
tego pokładzie znajdował się Ne- 
gnn i Del Vayo w towarzystwie 
swych sekretarzy prywatnych. Z 


f lotniska udali się do Tuluzy sama 


chodem i zatrzymali się w jednym 
z wlelkich hotell. Późnym wiecze- 
rem przybył z Hiszpanii drugi sa- 
molot, który przywiózł innych 
członków obalonego Rząda. 


Pożar na lotnisku 


| wojskowym w Bukareszcie 


Na lotnisku wojskowym w Bm- 
kareszcie wybuchł pożar, którega 
ofiarą padł hangar, mieszczący kl! 
kanaście samolotuw. Przyczyna 
pożaru nle zostala dotychczas t- 


salona. 
Przygtda 


balona niemieckiego 


Wolny baian niemiecki, który w 
niedzieię po po'udnlu wystartował 
z Velbert w Nadrenii z  załagą. 
skladającą się z koblety i trzech 
mężczyzn, został przez burzę za- 
pędzony nad morze I wieczany I8 
kkm. po apiętrzonych falach, Wy» 
cieńczoną zalogę, której groziła 
niechybna śmlerć, uratowaly nad- 
brzeżne statki ratownicze, 


Delegacja żydowska na konfe- 
palesiyńską opracowała 


no jak unieszkodliwić działalność | konirpropczycje żydów, które bę 


niektórych polityków i dziennikA- | dą przedłożone 
rzy angielskich i irancuskich. Spe-| skiemu. 


Rządowi bryty|- 
Propozycje te przew:du- 


cjainą uwagę zwrócono na jtdnego| ją następujący sposób rozwiąza 
posta francuskiego | jednego z b.| nia kwestii palestyńskiej. W ciągu 


ministrów francuskich. 


pierwszego roku próbnego Żydzi 


W związku z tymi rewelacjami|i Arahowie współdziałać mają w 
de Kerillisa opinia francuska juź| ramach obecnego ustroju w Pale- 


lepiej rozumię ostatnie niezw ykle | stynie. 


ostre ataki iaszystowskiej 
francuskiej na prasę niezależną. 


Prezydent Czechosłowacji 


złożył z urzedu m'n. Rewaya 


Zarządzeniem prezydenta Cze- 
Lhosłowacji, członek „Rządu“ kar- 
patoruskiego, Julian Revay, został 
złożony z urzędu, przy jednoczes- 
nym powałaniu na jego miejsce 
Stefana Klocuraka. 


Zarządzenie prezydenta ustala 
poza tym następujący razdział 
kompetencH członków „Rządu” 


karpatoruskiego: premier Woło. 


szyn prócz swoich poprzednich 
lunkcyj obejmuje sprawy oświaty 
i sprawiedliwości, gen. Prchal! po- 
wierzone zostają sprawy w€ 
wnętrzne, finansów I komunikacji, 
zań Klocutakow| — przemysł, han 


Rok len ma być poświę- 


prasy| cony na uspokojenie kraju | na 


zbliżenie chu narodów. Po raku, 
gdy zbliżenie to da pewne owo- 
ce | gdy na jego podstawie nastą- 
pi w Palestynie uspokojenie | Ara 
bowie zaprzestaną terroru, wów- 
czas powolana ma być konstytu- 
anta, w której Żydzi | Arabowie 
byli by reprezentowani w równej 
liczbie. Konslytuanta miała by 
wypracować konstytucję palestyń 
ską na okres przejściowy 10-ciu 
lat, przy czym podstawą iej kon- 
styiucji byloby dopuszczenie imi- 
gracji żydowskiej do Palestyny w 


ność liczebna między żydami i A- 
rabam; w Palestynie. Po okresie 
10-ciu lar, gdy oba narody były- 
by całkowicie zrównane, miało hy 
być ustanowlone dwunarodowe 
państwa arabeko - żydowskie, ale 
derawane z Iraklem, Egiptem, Sau 
dią-Arabią, Transjordanią Ł Jeme- 
-~ 

Powyższe propozycje żydaw- 
skle nie mają oczywiście żadnych 
szana aby pyły przyjęte przez A- 
rabów. 


Ta'na radlosti żydowska w 
Palestynie nadawania w poniedzia 
lek w języku hebrajskim apel „Na- 
rodowej organ:zacjj wojskowej w 
Pafestynie *, która przyjmuje na 
siebie całkowitą odpowiedziainość 
za wszysjkie akty terroru dokona 
ne w ciągu nbleg'ego tygodnia 
Radiostacją wzywfja ludność ży- 
dawską do przyłączenia mę do 
walki przeciwko rozwiązania za- 
gadnienła patestyńskiego, niezgod 


takich rozmiarach, aby po 10-ciu 


del, rolnictwo, roboty publiczne, latach nastąpiła całkowita rów- 


opieka społeczna i 
bliczne. 


zdrowie pu. 


Wojna rujnuje Japonię 


Japoński min ster wojny | agak.|.n jonów prze raczonych 


wystągł w sejmie o doda kowe 
kredyty na zbrojenia. Kredyty te 
dla armil lądowe; I marynarki wy- 
nosić maj 1.896 milianów yen, 
z czego 194.804 tys. przypada na 
armię. Poza tymi kredytami armia 
damaga się 348.122 tys. 
Mandżukuo, z której to kwoty 80 


pędzie 
na wzmocn'enie lo:nictwa tego 
xraju. Ten spe jalny kredy: d.a 
Maadżakto  przewid-:any jes! 
w bież. roku finansowym, podczas 
gdy dodatkowe kredyty dla armii 
wydatkowane będą w ciągu 5 lat, 


yen sal a dla marynarki w ciągu 6 lat. 


Kłopoty 


zuchc 


Rząd holenderski rozważa pro- 
jeki zikw.dowania dolychcza o~ 
wych obozów w którycii Li esz- 
czono nielegzln e do Holand:; przy 
byłych uchodzców żydowskich z 
Niemiec ; um.eszczenia wszys.kich 
internowanych w jednym wspól- 
nym obozie. Obóz ten ma po- 
wsiać na znanym z malowniczości 
krajobrazu  wrzosowisku, zwa- 


nego z dążeniami narodu |zrzeia. 


dźcami 


"mym de Veluwe i obejmować bę- 
dze 35 ha. S«oro obóz zoaianie 
przy usan, ulusowam będą 
tam wraz z dotychczasowymi Im 
iernowanym, również ich rodziny, 
żony i dziec}, Jak sę bow.em o- 
kazalo, obecna roziąka internowa 
nych z rodzinami jest głównym 
powodem stałych tarè w dotyche 
czasowych obozach. 


Coraz częściej mówi prezy |noczone zhroją się gwałtownie, 


dent Roosevelt o konieczności|Oto przed kilkumasiu 


dniami 


abromy demckracji. Coraz bar-|koag.ea uchwalił 367 głosami 


jziej stanowcza grzmi przeciw- 
ka tyca i „moralności” 
państw totalnych. A za Roose: 
-eltam podnoszą swój głos ame 
jkańscy mężowie stanu i po” 
tyczmi przyjaciele prezydenta. 

Czy potrzeba podkreślać 
CGKOMNE ZNACZENIE tych 
zuuncjacyj?  Wzmacniają po- 
-ycie pańaiw demokratycznych 
w Europie, osłabiają rozpęd wa 
wniczego faszyzmu. Każdy pa 
„aięta: w wojnie światowej 1az- 
śrzygnęla Ameryka. Stąd 
wściekłość hitlerowskiej pra- 
sy po każdej nowej mowie Roo- 
sęvelta. 

Dziennik nasz podał już w 
skrócie mowę Roosevelta, wy- 
gloszoną na uroczystym posie- 
daaniu kongresu (parlamentu) z 
okazji 150-tej rocznicy zebrania 
się pierwszego kongreau. Cala 
mowa była skrótem dziejów 
amerykańskiej demokracji i za- 
razem — APOLOGIĄ DEMO- 
KRACJI Mówca — jak zwykle 
—  napęlnował faszystowski 


przec'wko 15 obszerny pro- 
gram, obejmujący 3 tys. aero- 
pianów, wzmocnienie fartyfika- 
cji panamskich, rekonstrukcję 
przemysłu prywatnego na wy 
padek wojny itd.; ma to koszio- 
wać 552 mil, dolarów, Ale na- 
turalnie to nie cały program — 
mają być stworzone nowe 12 
baz dla lotnictwa wojennego 
itd. Podczas debaty nad tymi 
projektami zabrał glca przewo” 
dniczący komim: morskiej Win- 
ston, demokrzta i jowiedział 
paruętne słowa: 
tatorom odpowiadać w tym 
RAE m języku, jaki rozumie- 

(É tujem! „L'Europe 
Ravila aons także, 
cw pa, mowie radiowej po- 


„Należy dyk- | 


Glos Ameryki 


wiedział Pitman, przewodni: | 
czący komisji zagranicznej se- 
matu: energicznie poparł polity- 
kę Roosevella, iwierdząc, że 
należy poprzeć demakracje w 
ich walce z dyktatorami. 

Jak widzimy z tego, mowy 
prezydenta Roosevelta nie są 
byzajmniej czymś przypadko” 
wym! Wynikają z nastrojów i 
interesów St. Zjednoczonych; 
są poparte przez liczne i wpły- 
wowe kola polityczne. Cylowa- 
na przez nas ostalnia mowa 
Roosevelta jest jeszcze jednym 
krokiem na abranej drodze. 

Nic więc dziwneśc, że te mo- 
wy budzą głośna echa. Wszak 
wpływają na układ sił w Euro- 
pie. Nie mogą więc być obojęt- 
ne także dla Polskil... 


K. CZAPIŃSKI 


Str. 3 


[Zwycięski ki pochód P.P. PPS. 
Prezydent Roosevelt o demokracji i MM Wybory womalzkie W powiecie Krakowskim 


Wybory gromadzkie, o których | podobnie 


nasza lista uzyska I? 


piszemy, odbyły się w dn. 5 mar- | mandatów a „Ozon“ — tylko 4 


ca. Olo cyfry sprawdzone: 

w PRĄDNIKU CZERWONYM: 
P. P. S. — 17 mandatów; 
„QOzon* — 6 mandatów; 

Blok Chrześcijański — 7 mand. 
W PRĄDNIKU BIAŁYM: 
P. P, S. — 16 mandatów; 
„Ozon* -—— 14 mandatów. 
W ZABIERZOWIE: 
P, P. S. — 11 mandatów; 
Ozon" — 5 mandatów; 
lista „dzika“ — 8 mandatów. 
W SOBONIOWICACH: 
P. P. $. — 8 mandatów; 
„Ozon“ — 8 mandatów. 
Wobec szeregu zg'oszonych 
sprzeciwów należy się liczyć ze 
zniianą ukladu tych cyfr; prawodo 


Przegląd prasy 


P. DOBOSZYŃSKI 


Gdy pan inżynier Doboszyński 
wykonał swój zajazd na Mysieni- 


UZURPATORSKI AUFOKRA- ge — Stronnictwo Narodowe w o- | 
TYZM, ten zwrot do NAJCIE-!bawle przed konsekwencjami od- | 


MNIEJSZEGO OKRESU ŚRE- 
DNIOWIECZA. OTCHŁAŃ — 
mówił prezydent istnieje 
między nami a tym autokratyz- 


żegnywało się od niego. Doplero 
wtedy, gdy okazało się, że sądy 
były względne dla zamachowca, 
a moralnych sprawców zamachu 


mem! Prezydent podxreślił zna raczej nle szukano, prasa endecka 


czenie WOLNOŚCI SŁOWA. | pasowała p. Doboszyńskiego 


PRASY. WYBORÓW. 


na 


bohatera. Wreszcie gdy p. Dobo- 


Afe nie będzi-.ny tu obszer- | szyński otrzymał urlop z więzienia 
nia; at-eszczali tej wielkiej i|zaczęla się mlędzy endecją a róż- 
rnamiennej mowy. Wyglasza,ąc |nymi grupkami oenerowskimi ty- 
ta mowy, Roosevelt jest w cał- | walizacja o jego osobę. W konku- 
kowilej zgodzie z polęźną ogi-|rencyjne] walce zwyciężyła jed- 


nią Stanów. Niechęć do polityki |nak Stronnictwo Narodowe, 
laszpatów pogłębia mą. A tal 
opinla konkretyzuje się potem |skim Dzienniku Narodowym“ 


w realnych czynach, jak np. 


w sprzedawaniu Frarcji apara-|skiego, w którym 


tów lotniczych. 

Ale jakie są źródła tej ros- 
nącej niechęci Ameryki 
państw faszystowskich? Bynaj- 
mniej nie lekceważymy znacze- 
nia czynników czysto ideolo- 
g'cznych: wielka demokracja 
amerykańska ze wstrętem | a- 
burzeniem patrzy na barbarzyń 
stwa totalistów. W Stansch 
Zjednoczonych zgodnie żyją o- 
bok siebie różne narodowości 
r wyznania; to też nie rozumie- 


ją tam tej dzikiej nienawiści 
macionajiatycznej, którą żyje 
„Trzecia" Rzesza. Swobodna 


krytyka wydaje się obywatelo- 
wi amerykańskiemu rzeczą tak 
tamo konieczną 1k powietrze. 

Ale są także źródła bardziej 
mater'alne. Sojuszniczka faszy- 
stów JAPONIA coraz bardziej 
razpiera się w Chinach i na Pa- 
cyfiku A Pacyfik — zdaniem 
nkesów — to morze amery- 
kańskie Poza tym istnieje po- 
dobao projekt  przeistoczenia 
paktu antyknm'niernowskiego 
w barmniny sojusz wojenny Nie 
mlac, Włoch Japonii, Czyli że 
państwa faszystowskie staną 
sią formalnymi  saiusznikami 
znienawidzonej w Stanzch Zied 
noczanych Japoni, Nie dość na 
tym — wpływy [faszystowskie 
przerzucają się do południowej 
Ameryki (przy pr mocy sfaszy- 
zowanej Hiszpanii i Portugalii, 
przy pomocy kolonistów niemie 
ckich itd), a to Ha Stanów 
Zjednoezonych staje się rzeczą 
hardza niemiłą. 

Takie (i inne) ną materialne 
źródła amerykańskich nastro- 
jów. To wszystko zbliża Stany 
Zjednoczane z Anglią. Pamięta- 
my przecie, że wpływy i inwes- 
5: angielskie nad Pacyfikiem 

RE Chinach) są 

a zagrożone przez Japo- 
= Gdy ambasador St Zied- 
naczanych w Londynie wrócił 
po OCE urlopie do Anglii. 
odbyl obszerną rozmowę z 
Chamberlainem i min. Ha"fa- 
xem, przedstawiając im amery- 
kański punkt widzenia. Wedle 
doniesień „Daily Telegraph", 
ambasador podkreślai, że St 
Zjednoczone przypisują ogrom- 
ne znaczenie istnieniu potężne 
Anglii Na to podobna ministra- 
wje angielscy ośw. adczyli, że 
polityka Anglii stanie się coraz 
bardzie] zdac.dcwaną... 

W taj sytuacj Stany Zjed- 


dol 


bo 
wlem w jego organie w „Warszaw 
0- 
gloszany zostal list p. Doboszyń- 
ten stwierdza 
swą solidarność ze Str. Narodo- 
wym. W zakończeniu listy czyła- 
my: 

„Stwierdzam kategorycznie, 
jedność i zwartość Strannictwa 
Narodowego uważam za piarwzry 
warunek walki a zwycięstwo Id: 
Narndowaj w Polare. Czas jest nie 
na roziamy, lecz na zjednoczenia 
wszystkich narodowo myślących 
ludzi. Ośrodkiam takiego Ejedno-| 
czenia może być — zdaniem molm | 
— jedynia Strannictwo Narodowe | 
wewmętrznie  aharmonizowane 4 
prężne pod słlnym kierownict. 
wem“. 

P. Doboszyński zapewnia, że 
nie ma zamiaru wywoływania fer! 
mentów w Stronnictwie Narodo- 
wym. 

Enuncjacja p. Doboszyńskiega 
nadaje cechy prawdopodobieństw- 
wa informacji „Kuriera Polskiego” 
że p. Doboszyński zostanie w nie 
długim czasie prezesem Stronnic- 
twa Narodowego na miejsce p. 
mecenasa Kowalskiego z Łodzi— 
którego rządy nie budzą entr 
zjazmu członków b. endecji. 


WALKĄ Z AUTONOMIA NA 
UNIWERSYTETACH. 


„Gazeta Polska" zamieszcza 0- 
stry artykuł, potępiający bestial- 
ski napad na zebranie akademic- 
kiej mlodzieży ludowej we Lwo- 
wie. 


Potępienie bandyckich metod 
jest zupełnie słuszne. Natomiast 
wnioski, które wyciąga „Gazeta 


Polska" ze swych wywodów bu- 
dzą zastrzeżenia, Mianowicie na- 
sza urzędówka wykorzystuje po. 
żałowania godne wypadki twow- 
skle do forsowania stare] „sana- 


Po«witowanie 

NA GŁODR!K DZIECI HIAZPANII 
Gfinrując sumę zl 10 na głodna 
drieci Kirzpanii, uważam sprawę mo 
ją a tow. N, P. za zalatwioną. 
LWajntryb, 

Bronianwa Kulmanowa za Stari. 
nławową zł 5, 

NA ROB TOW. PRZYJ. DZIECI 

Bronisława Kulmanowa ze Stani- 
Sławowa zł. 6. 

DO DYSPOZYCJI CENTR. ROM. 
ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
Bronisława Kulmanowa ze Stani. 

stawowa zł 5. 


cyjnej“ koncepcji zniesienia auto- 
nomii uniwersyleckiej: 

„Ostatni czaa skończyć a tym 
wazyntkim oa mię dzieje w obręble 
szkól akademickich | co zamienia 
autonomię uniwersytecką w oazę 
warcholstwa i nieustannych gwal- 
tów. Nie na to państwo utrzymuje 
uniwersytety, nle na to społeczeń 
stwo boży zwój ciężko zap.acowa- 
ny grosz na wychowanie mlodzie- 
ży, aby corocznie tygodnie 1 mie. 
miące — jak wykazuja statystyka 
— były bezpowrotnie tracona dla 
studiów, i wyzyskiwane dla aran- 
żowania bezkarnych awantur". 


Władze uniwersyteckie | admini 
stracyjne posiadają aż nadto dużo 
środków, by ukrócić wszelkiego 
rodzaju awanłurnictwa nacjonali- 
słyczno - reakcyjnej mlodzieży a- 
kademickiej, ałe nie należy kąpie 
dzlecko wylewać je wraz z wadą. 
Nie należy niszczyć niezbędnej dla 
Eo rmanega rozwoju życia miwer 
że | syeckiego | nauki — autonomii. 


a 


6 


ubranie 

Gami. tylko 
pored zinnen 

anginą, 


$ przed 
grypa, 
bólem gardła: 


Mgr. Bukowskiago 


POD „ZŁOTĄ KACZKĄ“. 

„Kurier Battycki“ interesuje się 
specjalnie zzczegółam| pobytu mi- 
msira Ciano i jego maiżonki w 
Warszawie. Obszernie opisywal 
przebieg przyjęcia, żorganizowa. 
nego przez p. gen. W .eniawę.D'u- 
goszewskiego w l-szym puiku 
szwoleżerów, na kiórym był bigos 
| „czysta wyborowa”, araz na któ 
rym p. Ciano tańczyła 120 razy z 
licznymi oficerami — obecnie zaj. 
muje się szczegółami 
pod „Złotą Kaczką”, kniadania, — 
wydanego przez p. minlstrową 
Beckową na cześć pani hrabiny 
Ciana. 

„Na śniadanie do „Złotej Kacz- 
ki“ przybyła pani ministrowa Cia 
no w ozarnej mukni z barwnymi 
heftami, pani ministrowa Beeko- 
wa | jej córka w fdentycznych tu- 
alatach koloru „He da vin", m pani 
mmbasadorowa Wieniawa - Długn- 
mrowska w kapelua z biajych 
piór. 

Menu było następująca: „Cro- 
atini caldi“, to znaczy kanapki ne 
gorąca (grzanki z grzykkami 
bigosem). Dalej: „Uova Rostni" 
— jajka a truflami „Luccio far. 
eta“ — czyli poprostu karp pa 
żydownku, „Galina faraone ala 
Polacca“ — perliczka faszerowa- 
na kaszą hreczaną. „Bavarin all 
ananas“ — babka ponczowa m a- 
nanssaml. Wreszcie kandyzowana 
awoca I kawa. Podana wina taki 
ruńskie „Hrauncher ger Kammer" 
rucznik 1935; dniej „Poutet Ca- 
net” 1924 — ! wytrawnego Mum- 
m 


śniadania 


S-EK. 


Wypadki lwowskie 


P. A. A. otrzymała w związku z 
ostaln'm* wypadkami na Unlwer- 
myleęcie ] K. we Lwowie oświad 
czenie Zrzeszenia Intel. Lud. i Przy 
Jaciól Wsi, klóre potępiając znane 
już zajścia, zajmuje zasadnicze sta 
nowisko do stanu istotnego. 


Oświadczenie to brzm! nast.: 
„Porumzeni da głębi wiadomo- 
ścią a ohydnym napadzie razwy- 
drzanych pałkarzy na bezbronną 
i spokojna mlodzież chłopeką we 
Lwowia, oraz na cieszącego galę 
ogólnym szacunkiam w kraju. pre 
zena naszej organizacji, prof, Fran 
cika Bujaka, stwierdzamy co na 
stępuje: 1) kierowane coraa czę- 
ciej w ostatnich czasech ataki 
w stronę wsi oraz jej synów =} 
planową akcją pewnych grup. 
które chłopa polskiego chcialy by 
zapchnąń da roli obywatele niż. 
szej klasy, pozbawić go najwyż- 
szego dobra, jakim jest nauka, 
odehrać mu możliwość fzytznega 
1 duckowega rozwaju w tym celu 
aby nia był w stania usamodzielnić 


się, podnieść sig materialnie 1 du. 
chowo . wziąć udział w budowie 
włagnegn państwa, 2) związani 
wspólnością pochodzenia i krwi z 
calą masg chłopakę w Folace pro- 
testujemy przeciwko taga rodzaju 
metodom walid. Jednocześnie 
stwierdzamy, ża podnoszona prz. 
ciwko nafliczniejszaj | ofiarnej w 
służbie dla państwa waratwia 
chłopakiej broń — budzić musi 
niepokój o przyazlość narodu i 
państwa, dalej, ża odpychania 
chłopa od wpływu na urządzanie 
swojej ojczyzny nosi cechy dzia- 
łalności anlypaństwowej, która ta 
dzinłalność spotkać mię winna t 
reakcją i oburzeniem całego zdro. 
wo myślącego społeczeństwa pol- 
aklego. Nóż i pałka w ręku kogo. 
kolwiek ula zdoła przerwać soll- 
darnega frontu wazyntkich synów 
wat, a krew studiującej wa Lwo- 
wie młodzieży wiejskiej niechaj 
będria budżcem da dalszej pracy 
ku sprawiedliwej 1 dającej wszy 
stkimi obywatelom równe prawa 
w Polsca". 


Jak wiadomo z depesz, Gandhi 
tozpocząj post, który go już bar- 
dzo os'abii Post jest protestem 
przeciw rządowi prow.ncji Rajkat. 
Gandhi domagali się demokratyza- 
icH rządu į wysłał uliimatum do gu 


hernatora 1 odpowednim Żąda- 

niem, pod groźbą postu. 
Gugernator odpowiedział odmo- 

wnie i oświadczył w nadesjianym 

piśmie, že Gandhl swym postępo- 

waniem dolewa oliwy do ognia, 
Gandh] i:czy lat 70. 


W WOLI DUCHACKIEJ: 
P. P. S. — 4 mandaty; 
„Ozon“ — 9 mandatów; 
lista „dzika“ — 3 mandaty. 

W PROKOCIMIU. 

P, P. 3. — 10 mandatów; 
„Ozon“ — 3 mandaty; 
listy „dzikie“ — 2 mandaty; je- 


Wieliopolska 


den mandat pozostal do ściślejsze 
go grosowania. 
.. 

Cyfry oficjalne nie zostaly jesz- 
cze op oszone. Mogą więc zajść 
pewne zmiany, w każdymbtądź ra- 
zie nieznaczne. Malopolska Za- 
chodnia za przykiadem Krakowa 
maszeruje, jak widzimy, pod czer= 
wonym sztandarem. 


Września 


Polska Partia Socjalistyczna zdo na terenie. 


byia w wyborach samorządowych 
we Wrześni trzy mandaty na ogól 
ną liczbę 16-1u. Jeśli się zważy, 
że w poprzedniej Radzie Miejskiej 
P. P. S. w ogóle nie byla reprezen 
towaną, oraz to, że Września ja- 
ko typowo kupiecka - rzemieślni- 
cze miasta jest najpodatniejszym 
terenem dla agliacji endecku - 1a- 
szystowskiej, wynik ten należy u- 
znać za bardzo poważny sukces. 
Na tle rezuitatu walki wyborczej 
w innych miastach I miasteczkach 
Wle!'kopolski (np. Ujście) może: 
my śmiao stwierdzić, że niewzru- 
szone dotychczas wpywy stron- 


nietw rezkcyjnych w tej dziel- 
nicy zostały zachwiane. Zwo:na 
ale nieustannie socjaliści zyskają 


Dowodzi to niezbicie, 
(że obok robotników, tej starej 
gwardii prolelarialu, jaż czeladnik 
| uczeń rzemieślniczy, cha!tupnik i 
subiekt coraz bliżsi są zrozumie- 
nia tej prawdy, że tylko ustrój s0- 
c|alistyczny może zapewnić im zna 
śne warunki egzystencji w dobro 
bycie w czysiej atmosterze wolno 
ści i braterstwa. Towarzyszoin z 
Wrześni za pięknie przeprowadza 
ną akcję należą się gorące &owg 
uznania. 

Ogólne wyniki są takie: 

P. P. S. — 3 mandaty; 

Sir. Narodowe — 11 mznda*ów; 

„Ozon” — $} mandat (paprzed- 
nia obóz „sanacyjny* — 7 manda- 
tów); 

Sir, Pracy — 1 mandat. 


Wybory do Rad Gromadzkich 


Niedawna odbyły się wybory do, 


rad gromadzkich w gminie Dział 


Polska Partia Socjalistyczna © 
trzymała 7 mandatów, a u. "=scy 


dowo, przy czym na 16 mandatów | innl—9. 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDAOŚCI 


POWIATU KOWELSKIEGO 


WLU 


Og.a8zą 
KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA - ZARZĄDZAJĄCEGO 
Od kandydata wymagane Jest: 
t) Wyższe wyksztalcenie handlowe i 5-cio letniz praktyka na »ta- 
nowisku kierowniczym w K, K. O. lub w instytucjach bankowyel:, lub 
też drednie wyksztalcenie handlowe i 10-letnia praktyka jak wyżej. 


2) Obywatelstwo polskie. 


3) Nieprzekraczalny wiek 45 lat. 

Podanie z wlasnoręcznie napisanym życiorysem, oraz dołączeniem 
relerencji z prac poprzednich, należy nadzy:ać do Przewodgicząceza 
Rady Nadzorczej K. K. O. pow. Kowelskiego w Kowiu do dnia 31-g0 


marca 1939 r. 


Wysokość wynagrodzenia 600 zł. miesięcznie oraz zwrot wpisów 


szkalnych. 


Podania nieuwzgiędnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Przewodniczący Rady Nadzorczej 


K.K. O. pow. Kowelskiego w Kowiu 


(©) ANDRZEJ DWORAK 
Staroata Powiałowy. 


Hitler przeprowadza badania 
kolonii 


Jak donosi pras zagraniczna, 
Hiller posianawił zhadać przez 
awolch zaufanych ludzi stan da- 
wnych kolonii niemieckich. Na 
czele wyprawy młal stanąć gen 
Epp, prezea L'gl Kolonialnej, ale 
osoba łego mog.aby wywołać za- 
granicą zbyt niemile wrażenie, 
wahec czego Hitler mc dokonać 
osoblście odpowiedniego wyboru. 

Ekspadycja ma ruszyć z którejś 
kolonii wtoskłej w Afryce, skąd 


dokorywanohy do b. 
kolonii niemleckich, Akcja Nie 
miec na hyć przeprowadzona w 
porozumieniu | przy współpracy Z 
Włochami, a marsz. Goering, któ- 
ry udaje mię wkrótca do Wioch, 
ma Omówić bliżej tę sprawę. 

Kaja wojskowe Niemiec spo- 
dziewają Bę, że w związku z tą 
ekspedycją nastąpi częściowa re- 
Organ'zacja armli dla celów kołn- 


ZAKŁADY DRUKARSKXIE 


8PÓŁKI NAKŁAD, - WYD. 


nialnych. 


ROBOTNIK 


WARSZAWA 1, ul WARECKA 7. TeL 276-48 


PRZYJMUJA WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA 


SPECJALNOSOE DZIENNIKI 
I WYDAWNICTWA PERIODYCZNĘ 


WYKONANIE SZYBKIE I TERM. NOWE 
NA Ż4DANIE SKŁADAMY SZCZEGOLOWE 
GG OFERTY mmm 


Zanim nastąpi nowe starcie 


Realny układ sił w latach 1914-18 


W kilku artykułach streści- 
łem w sposób — mam wrażenie 
— zupełnie bezstronny poglądy 
kierownil:'w Niemiec Cesar- 
akich na przyczyny klęski, któ 
ra nastąpiła w listopadzie roku 
1918. 

Gen Ludendorff zrzucił głów 
ny ciężar odpowiedzialnośu na 
dyplomację Wilhelma II i na 
„polityków', którzy zadali 
acios w plecy” armiom fronto- 
wym. Dokumenty i pamiętniki 
niemieckie z tamte' epoki prze- 
czą iwierdzeniom gen. Luden- 
dorila o tyle, że wykazują jego 
własne błędy, jako faktycznego 
naczelnego wodza. Gen. Hof- 
mann nie tai, że właśnie „tota 
lizm” gen. Luderdorfia (chęć 
„kierowania wszystkim") za- 
wiódł na całej linii, bo.. prze 
kraczał granice możliwości jed- 
nego człowieka 

Ale przypuśćmy na chwilę. 
że nie było ani błędów dyplo- 
macji, ani błędów kierownictwa 
wojskowego. Mimo to 

układ sił realnych 

pozostał taki sam, jaki był w 
toku rozwoju zdarzeń w ciągu 
lat 1914 — 1918. A zatym: 

1) Rosja zawarła pokój od- 
rębny i oddała—wbrew własne: 
woli — część znaczną <wo.ch 
obszarów i swoich zasobów 
mocarstwom centralnym, t. zn. 
„łotalnemu” gen. Ludendorffo- 


2) pozostały na placu dwie 
nosie ' (mówiąc językiem nowo- 
czesnym): „oś“ Berlin — Buda- 

eszt — Wiedeń — Solia — 

onstantynopoł, dysponująca 
Warszawą, Kijowem, Kownem, 
Sebastopolem, Rostowem nad 
Donem, Bukaresztem, Helsing- 
forsem, Rygą, Tallinem. i... 
„przyjazną neutralnością" Ma- 
u — oraz „od“ Paryż — 
Londyn — Waszyngton. 

Czy sytuacja ostateczna ule- 
głaby zmianie? Mężowie stanu 
narodów rozmaitych, — jedni z 
poczuciem triumfu, inni z po- 
ezuciem rozpaczy — jedni z du 
mą, inni z goryczą, — odpowia- 
dają na to pyłanie jednakowo: 
saiel sojnsz francusko - hrytyj- 
sko - amerykański byłby w kai- 
dym wypadku przeważył* 

Dlaczego? 

Powód jest jasny: 
suma zesobów i możliwości gos- 
joedarczych, technicznych, oraz 
pdnościowych „Zachodu“ prze- 
wyższała bardzo znacznie sumę 
możliwości i zaschów „totaliz- 
mu” mocarstw centralnych, na- 
wet rozszerzonych „okupacyj- 

nie" ku „Wschodowi”. 

Ma po stokroć słuszność gen. 
Groener, gdy mówi Komisji 
Specjalnej Zgromadzenia Naro- 
dowego Republiki niemieckiej 
w Weimarze: 

„Praegraliśmy gospodarczo, te- 
ehnicmle 1 ludnościowa. Mnualeliń- 
my przegrać. Nie doceniliśmy aiły 
moralnej przeciwnika. Liczyliśmy 
na słabe strony ustrojów demokra- 
tycznych. Nia doceniliśmy sta. 
bych stron ustrojów autorytetu 
monarchicznego”, 

Dzisiaj gen. Groener powie- 
działby: 

„Nie doceniliśmy słahych stron 
ustrojów t. zw. totalnych". 


W tym mom rozumowaniu 
porównawczym jest jedna luka. 

Kanclerz Be:'hman-Hollweg$ 
Bczył w sierpniu r. 1914 na 
„trójprzymierze" („os" Berlin 
— Budapeszt — Wiedeń 
Rzym) nie na „dwuprzymierze” 


(„aś' Berlin — Budapeszt — 
Wiedeń). Italia zawiodła, jed- 
nak. „Dwuprzymierze” (Niem 


cy i Austro - Węgry] przemie- 
niło się w „czwórprzymierze” 
(Niemcy, Austro - Węgry. But- 
garia i Turcja), ale... Italia po 
kilku miesiącach  „zdradziec- 
kiej neutralności" (określenie 
cesarza Wilhelma II) przeszła 
do obozu przeciwników. Czy 
ogólny układ sil uleglby zmia: 
nie radykalnej, gdyby Rzym po 
został wierny sojuszowi? Są- 
dząc z przebiegu pclemiki chwi 
Jami bardzo... kostycznej, która 
rozgorzała bezpośrednio po woj 
nie między francuskimi i angiel 
skimi mężami stanu, oraz woj- 
skowymi z jednej strony, a włos 
kimi z drugiej — udział 


w walkach i wysiłkach koalicji 
zachodniej nie odegrał roli de- 
cydującej. Bywały momenty, 
kiedy stary Clemenceau w przy 
stępach złego humoru określał 
ten udział, jako ciężar. Byla 
to oczywista przesada, nie mniej 
wszakże Clemenceau miał bo- 
daj słuszność, gdy wybuchnął 
jak głosi anegdata, na którymś 
posiedzeniu „Rady Czterech” 
pod adresem ministra włoskie- 
go: 

„Gdybyście nawet pozostali po 


tamtej stronie, ta I takbyámy woj- 

nę wygrali". 

Czy ten realny układ sił z lat 
1914—1918 wyglądałby inaczej, 
gdyby teraz nastąp:ło nowe star 
cie według dzisiejszej linii po- 
działu? 

Są, rzecz prosta, różnice. Ale 
podobieństwa przeważają. Bo 
podobieństwa — to w danym 
wypadku elementy slale syiua- 
cji międzynarodowej. 


M. NIEDZIAŁKÓWSKI 


mawia» Sh. 4 


Własność prywatna i własność zbiorowa 


Żyjemy w epoce, w której 
apcteozuje się prywatną włas- 
ność. Państwo uważa za jedną 
z najważniejszych swych funkcji 
obronę własności prywatnej, o- 
chronę jej nienaruszalności. 
Uszczuplenie praw prywatnej 
własności jes! dopuszczalne tyl- 
ko w najbardziej wyjątkowych 
wypadkach — i ta za pełnym 
odszkodcwaniem Pańslwo, wy” 
kcnywając tę opiekę nad włas- 
nością, nie rozróżnia przy tym 
wcale, czy ta własność prywat- 
na ogarnia środki natury kon- 
sumcjnej, czy narzędzia pracy 
indywidualnej, czy też narzę” 


Gdańsk jako brama wypadowa 


i widualny wysiłek jednostki, pra 


sTrzeciej Rzeszy” 


Z Gdańska donoszą nam: 

Wolne miasto Gdańsk ma być 
portem polskim. W tym polskim 
porcie istnieje jednak, jak wiado- 
od jesieni roku ub. coś, co 
śmiało nazwać można powszech- 
ną slużbą wojskową, mianowicie 
powszechny obowiązek stużby po- 
Ucyjnej, wprowadzony przez Se 
nat gdańsku. Nazwę ię wybrano 
zapewne tylko dlatego, że statut 
i konstylucja Gdańska wyrażnie 
postanawiają, że Gdańsk nie mo. 
że być bazą wojskową ani morską. 
Cóż jednak hitlerowców obchodzi 


statut i konsiytucja? Łamali prze- 
cleż wciąż jedna į drugie, a twier- 
dzili, że przestrzegają swych zoba 
wiązań międzynarodowych. W da 
nym wypadku zaczęli tworzyć ma- 
łą' Jednostkę wojskową i dall jej 
nazwę „policji“, Ale starzy właś- 
ciwi gdańscy urzędnicy policyjni 
mówią a nowych formacjach, jako 
a sile wojskowej. Oni są uczciwsj, 
aniżeli ich władze przełożone. 

Ale | poza tym zachowują się 
hillerowcy w Gdańsku niby w 
twlerdzy „Trzeciej” Rzeszy. Oto 
s tych dniach odbył się w Ufa- 
Palasł, przed 1000 sluchaczami, 
odczyt generała Andree, kierowni- 
ka szkół lotniczych armii niemiec 
kiej, O czym mówił? Może a po- 
szanowaniu przez Hitlera konstytu 
cji I statutu Gdańska? O, nie! Ma- 
wa była o tym — a mówił generał 
« czynne] służbie niemleckiej—że 
uczniowie gdańscy winni się mel- 
dować do slużby w lotnictwie Rze- 
szy. Do tego wzywał generał nie- 
mieckil 

W tym samym mniej więcej cza. 
sle w partyjnej szkole hilerow- 
skiej admirał w sianie spoczynku, 
Gadow, mówil na temat: „Sytua- 
cla strategiczna Bałtyku". Wedlug 
sprawozdania hitlerowskiego „Dan 
ziger Varposten*, prelegent pawie 
dzlał m. in.: 

„Bałtyk był niegdyś opanowany 
przez Hanzę, później nastąpił o- 
kres szwedzki Z rozwojem floty 
niemieckiej znowu Niemcy byly 
górą 1 w wojnie swiatowej Niem- 
cy bardzo niewielkimi alami mo 
giy sprawować wladzę nad Bałty- 
kiem przeciw flocie rosyjskiej. 80 
proc. Importu przybywało wtady 
do Niemiec przez Baltyk, a w przy 
sałych pawikiamach będzie tak aa- 
mo, Flota niemiecka została tedy 
wybudowana najpierw w celu za- 
pewnienia tego importu. Obecnie, 
jednoczemme dozkrajanie się Rosji 
na morzu i w powietrzu wagraka 


dzia pracy zbiorowej. Nie roz- 
różnia wcale, czy własność ta 
służy zapewnieniu bytu jednost- 
ki i jej rodziny, czy też jest na- 
rzędziem służącym do eksploa” 
tacjj warstw pracujących, do 
wyzysku społeczeństwa. Nie roz 
różnia wcale, czy spełnia ona 
rolę społecznie pożyteczną, czy 
też szkodliwą. Każda własność 
prywa!ina może liczyć na opiekę 
prawa i na pieczołowiłą ochro- 
nę ze strony aparatu państwo- 
wego, 

W parze z łą opieką prawną 
wytwarza się atmosterę kultu 
prywatnej własności, Otacza się 
ją aureolą święlości. Uważa się 
ją za podsławę współczesnega 
społeczeństwa, jego mcralności 
i etyki: Uważa się ją dalej za 
jedyny czynnik postępu. Indy- 


gnącej powiększyć swoją wlay 
ność, ma być podobno jedynym 
źródłem działalności ludzkiej. 
A podstawą tego wysiłku jest 


państwom północnym (?), które rąkterystyczną, 2e partyjne kola | chęć zysku, ten najpotężniejszy 


równie, jak państwa pograniczne, 
usilnie starnją mię zachować swą 
neutralność i wedle możności tak- 
że jej bronić. W każdym razie 
sprawy Baltyku sẹ płynne", 
Wwy dire te w dernyn 
stanie rzeczy flota niemiecka jest 
na Bałtyku najsilniejsza, to zna- 
czy, że istnieje niebezpieczeństwo 
opanowania Bałtyku, który jest 
przecież niezbędnym wyjściem na 
świat dla Polski, przez niemiecką 
flotę wojenną. Rozwój floty rosyj- 
skiej, szwedzkich zbrojeń mor. 
skich, fortyfikacja wysp Alands- 
kich, oraz wysiłki Polski na morzu 
mogłyby stworzyć przeciwwagę 
Niemcom. 


Bądż co bądź, jest rzeczą cha- 


hitlerowskie dla takich demonstra- 
cyjnych wystąpień, jakim byl od- 
|czyt Gadowa, wybierają akurat 
polski port Gdańsk. 


POMADKI 


a 


w 


| 


motcr poruszający wolę ludzką. 
Ale w państwie współczes- 
nym istnieje nie tyłko własność 


|prywatna. Istnieje również włas- 


ność zbiorowa. Stanowi oma wy- 
jątek od panującej zasady go- 
spodarczej, zasady prywatnej 
własności, ale wyjątek coraz 
Gzęstszy, ogarniający coraz wię- 
cej dziedzin. Własncścią zbioro- 
wą jest własność państwowa, 
własność samorządowa, włas- 
ność spółdzielcza, własność in” 
stytucji społecznych, własność 
związków. organizacji i slowa- 
rzyszeń. Nie mamy łu rzecz j 
sma na myśli własności akcyjnej, 
spółkowej, kló.a jest tylko od- 
mianą własności prywatnej. 


Po uznaniu gen Franco 


Reuter donosi, że uznanie Rządu 
gen. Fraco przez Anglię i Fran- 
cję przyjęto w Burgos „z mil- 
czeniem, graniczącym prawie z 0- 


bajętnością". Jeśli byly jakie ko- 
mentarze, to były zabarwione 
ironią. 


.. 
w 

1 prasa włoska komentuje iro- 
nicznie fakt uznania. „Giornale 
d'ltalia" kończy swój artykul po- 
święcony. uznaniu Franco, jak na- 
stępuje: „To raczej zbyteczne(!) 
uznanie jeszcze raz zaświadcza, że 
Włochy miały rację i w swej in- 
tuicji (1) I w swych zasadach. Nie 
płerwszy to raz Włochy miały ra- 
cję i nie ostatni to jest raz, jeżeli 
krótkowzroczność demokracji bę- 
dzie nadal taka jak dotychczas(1)* 

on 
y 

W angielsklej Izbie Gmin, w dy- 
skusji nad uznaniem Franco, tow. 
Attlee, przewódca opozycji, w nie 
zmiernie ostry sposób zaatakował 
osobiście Chamberlaina. Zarzcił 
mu przede wszystkim wprowadze- 
nie w bad Izby w sprawie uzna- 
nia Franco, ponieważ sprawy uzna 
nia, już zdecydowanej i przesądzo 
nej przez premiera, nie chciał za. 
komunikować Izbie na poprzednim 
posiedzeniu, kledy wysląpiona z 
pytaniem na ten temat; po uzna- 
niu zaś powołał się na Francję, 2% 
której przykładem Anglia kroczy 

Zarzutu tego Chamberlain, choć 
udawał obrażonego atakiem At- 
tlee'go, nie zdołał, rzecz jasna, * 
balić. 

W mowle swej, niezmiernie 
gwaitownej, Attlee użyt pod adre- 
sem Chamberlaina następujących 
wyrażeń: 

„On (Chamberlain) mógłby być 
dyktatorem, przemawiającym na 
faszystowskiej wielkiej radzie", 

„Oświadczenie premiera (z po- 
przedniego pasiędzenia) było tka- 
niną z prawd połowicznych, gor- 
szych od kłamstw”. 

„Ktokolwiek użyje siły, może za: 


Umundurowany naród 


Podczas wojny światowej Niem- 
cy, rzuciwazy na pola wałki ostat- 
nie swoje rezerwy, sami z dumą 
nazwali się „narodem pad bro- 
nia" (Volk in Waffen). 

Dziś pomimo trwania pozorne- 
go pokoju, Niemcy są tak samo 


Italii lod stóp do głów uzbrojeni, alc 


herde) aniżeli uzbrojeni są 
Niemcy umundyrowani. 

Na ogólno - niemieckim zjeź- 
dzie krawców. który odbył się w 
tych dniach w Weimarze, stwier- 
dzono, że co trzeri Niemiec jent 
umundurowany. 


wsze liczyć na przyjażń premie- 
ra". 

„Premier jesl przyjacielem wszy- 
stkich napastników”, 

„W sprawie hiszpańskiej popel- 
niono wielką zdradę". 

„Premier wystąpił ze swą zwy- 
klą obłudg, tlómacząc, że uznanie 
nastąpiło dia tega by wniknąć dal- 


Na cz 


Nie śm ertelna 


ia i ofiar kudzkich 


szego cierpi 
(w Hiszpanii)“. 

„Było rzeczą jasną, że premier 
zawsze uzna rząd, który zlamal 
prawo międzynarodowe i zbrukal 
wszelkie prawo, ludzkie i boskie i 
że każdy rząd, posiuszny prawu 
mlędzynarodowemu i elementar- 
nym regułom cywilizacji może być 
pewny, iż premier go „wykończy 


megalom 


na 


Po zdobyciu Barcelony przez | galomania, jak za najlepszych Wil. 


jaszystowską armią wysłał gen. | 
Franco depeszę gratulacyjną da 
kanclerza Hitlera, stwierdzając, że 


ochotnicy niemieccy walczyli u! 
jego boku w Hiszpanii- 
Hitler odpowiedział  deposzą, ' 


która w wersji prasowi 
inaczej, aniżeli w wersji ogłoszo- 
nej przez niemieckie rozgłośnie. 

W wersji podanej da prasy 
brzmiało to tak, że ochotnicy nie- 
mieccy walczyli U BOKU wlos 
kich swych towarzyszów w armii 
gen. Franco. W wersji nadanej 
przez rozgłośnie niemieckie była 
mowa o ochotnikach niemieckich 
NA CZELE swych włoskich to- 
warzyszótc. 

A więc nazewnątrz skromność, 
ale wewnątrz pycha, buta i me- 


OBU 
brzmiała 


helmowskich czasów. 

Gdy na parzątku tego stulecia 
odbyla się miedzynarodowa eks- 
pedycja da Chin celem zduszenia 


| powstania bokserów, rozpawszech 


niano w Niemczech  iluatrację, 
przedstawia jące wyłącznie oddzie 
ły niemieckie na Dalekim Wacho- 
dzie, jak gdyby nie było tam wojsk 
francuskich, austriackich, wlos 
kich, angielskich i rosyjskich. 

We wszystkich krajach podzi- 
wiano wówczas niemiecką manię 
wielkości. 

Ta najnowsza  przechwałka 
Niemców — hitlerowców praw- 
dopodobnie wywoła we Włoszech 
jeszcze -. „sym patyczniejsze*  a- 
cho, niż w krajach demokratycz- 
nych. 


„DÓW wale z wolna pracą szwajranską 


i zbiorowym wysiłkiem mas ln- 


Tym razem Włochy 


Pisaliśmy kilkakrofnie a zacie- 
klej kampanii miec przeciw 
"prasie szwajcarskiej, Kampania ta 
jest początkiem „glajchszaltowa- 
nia“ małej Szwajcarii od Wea 
wnątrz, zdobywania jej krok za 
kroklem przy pomocy zabijania 
jej instytucyj walnościowych. 

Obecnie wsiąpiły na scenę Wło- 
chy. Oto KU ZDUMIENIU CAŁEJ 
SZWAJCARII, Włochy wydaliły 
przed kilku dniami trzech dzienni- 
karzy szwajcarskich, zdawna o. 
siadłych w tym kraju (jeden od 
28 lat) i — co najdziwniejsze = 
znanych że swych sympatii do fa- 
szyzmi, informujących prasę 
szwajcars”q w duchu przychylnym 
dła Włoch. Uderza też, że każdy 
2 wydałonych dzłennikarzy należy 
do jednej z trzech narodowości 


dzi o całą Szwajcarię i o całą 
jej prasę. 

Opinia szwajcarska daremnie 
doszukuje się powodów tego wy- 
dałenia. Motta, kierownik polityki 
zagranicznej Szwajcarii, jeden 2 
licznych polityków europejskich, 
kt:rzy uważają „że faszyzm moż- 
na ixaaskać tylko usiępstwami, 
nie może uzyskać od przedstawi- 
cicli Włoch wyjaśnienia dła czego 
zastosowano represje względem 
dziennikarzy szwajcarstich. Dzien 
nikl gubią się w przypuszczeniach. 
Najbardziej prawdopodobne z 
nich jest to, że Włochy chcą wy- 
wołać ogólną falę protestów m 


Ale tej własności zbiarowej 
nie otacza się kultem. Czyż po- 
siada ona mniej walorów we- 
wnętrznych, czy jest w niej mniej 
czynników dynamicznych? Czyż 
tylko własność prywatna i chęć 
osobistego zysku jest w stanie 
poruszyć te struny czynu, które 
drgają w każdej piersi ludzkiej? 
Nic podobnego. Własność zbio- 


rowa nie posada mniej wartości, 


posiada ich raczej znacznie 
więcej. Patrictyzm własnoset 
zbiorowej jest patriotyzmem 


większym od patriotyzmu wlas- 
ności prywatnej. Tkwią w nim 
siły twórcze niepożyte, choć 
tak mało dziś wyzyskane. Czyń 
można sądzić, że ideały pracy 
spółdzielczej, pracy samorządo- 
wej, pracy organizacyjnej mniej 
wywołują w człowieku pasji 
pracy, zapalu, energii, niż pra- 
gnienie ocalenia i rozszerzenia 
swego prywatnego władania? 
Nawet człowiek dzisiejszy, wy- 
chowany w obecnych wmm- 
kach ustrojowych, jest porusza- 
ny nie tylko chęcią indywidua|- 
nego zysku. Nieprawdą jest, że 
nie ruszy on nawet palcem tam, 
gdzie nie ma nadziei zysku, Wo- 
lę ludzką wprowadzają w ruch 
i inne czynniki prócz pragnienia 
zysku, np. chęć ogólnego postę- 
pu. A oprócz zysku indywidua|- 
nego, bezpośredniego, isinieje 
jeszcze i zysk pośredni, płynący 
z poslępu, rozwoju i rozkwitu 
naszych instytucji społecznych 
i naszej własności zbiorowej. 

A jednak ta własność zbiaro- 


wa jest wciąż jeszcze traktowa” 
na po macoszemu. Serce ma się 
dziś tyłko do własności prywat- 
nej, mimo jej wad, a nawet 
zbrodni Własność zbiorowa, 
społeczna jest ledwie tolerowa- 
na. Prawo broni jej niby na rów 
ni z własnością prywatną. Kra- 
dzież własności zbiorowej pod- 
lega tym samym postanowie 
niom karnym, ca kradzież włas- 
mości prywatnej. Ale nie jest ona 
na równi święta i n enaruszalna. 
Zwróciliśmy tu już kiedys na 
tych łamach uwagę na to, że aby 
wziąć prywatnego kupca, wła- 
ściciela fabryki czy ziemianina 
pod kuratelę, aby ograniczyć go 
w zarządzaniu jego własnością, 
trzeba zupełnie nadzwyczajnych 
okoliczności, trzeba jego prze” 
winień, może nawet nizpoczy” 
łalności, trzeba decy.ji organów 
sądowych. Ale jeżeli idzie o 
wiasność zbiorową, np. o spół 
dzielnię, czy instylucję samo” 
rządową, rzecz przedslawia się 
zupełnie inaczej. W każdej 
chwili można uczeatnikom owej 
zbiorowości odebrać prawo za” 
rządzania i dysponowania ich 
wia:nością, można to uczynic 
bez żadnej winy tej instytucji, 
mimce, że gospodaruje ona bar- 
dzo dobrze, można to uczynic 
na podstawie swobednej decyzji 
czynników administracyjnych. 
Przypomnijmy subie, jak bar 
dzo oburzana się na bolszewi- 
ków, gdy PAC Py 
watnej własności. raktowana 
ich jak bandytów i złodziei 
Ale oto dziś w naszych czasach 
odbywa się w państwach inszy- 
stowskich masowa konfiskata 
zbiorowej wtaraosch ER 
związkowej, sp: ielczej, orga- 
nizacyjnej Koniiskuje się milio- 
nowe kapitały zebrane przez ro” 
boiników w ich kasach związ- 
kowych, sekwestruje się domy 
rehotnicze budowane wielkim 


dowych, odbiera się organiza- 
cjom ich dobytek, i jakoś nie 
słyszymy głosów oburzenia ze 
strony tych, którzy płonęli świę 
tym gniewem, gdy podważano 
prawa wiasności prywatnej. Tu 
i ówdzie słyszy się nawet głosy, 
że oi którzy to czynią są o"roń" 
cami ładu i porządku. Bo to 
idzie „tylko“ a własność zbioro- 
wą. Naruszanie prywalnej wlas 
mości jest tolerowane tylko w 
jednym wypadku. Jeżeli idzie o 
własność żydowską. Obłuda ste- 
rego świata, gdy mówi o święto” 
ścach, jest nieograniczona. 
Przeciwsławić jej musimy naszą 
wiarę w włanność zbiorową, ja” 


Szwajcarii, a wówczas Włochy, 
łącznie z Niemcami, zażądają za- 
warcia porozumienia prasowego 
czyli po prostu kurateli nad pra. 


szwajcarskich: niemieckiej, fran- 
cuskiej i włoskiej. Chciano wido- 
cznie dać da zrozumienia, że cho- 


są szwajcarską, ktdra się bro! 
przeciw temu „porozumieniu“ 
wszelkimi środkami. 


ko formę gospodarczą przyszło” 
l ści, i wiarę w człowieka, który 
(wykaże wszystkie swe na'lep- 
ze wartości wlaśnie w zetknię- 
sw z własnością społeczną, jaka 
jej współtwó*ca i współrządca. 
ADAM PRÓCHNIK 


„Prowizje' i łapówkil-! 
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w stosurikach serdecznej zażyłości 
Dalszy <iąg rozprawy świętochłowicziej 


TAJEMNICA UMOWY RAMO- 
WEJ. 

Sąd, który poslegiwał się tylka 
odpisem umowy a lombardzie, a- 
kazał Kamienieckięmu drugi egzem 
plarz umowy, znajdujący się w Ka 
sie, a podpisany przez Kamieniec- 
kiego, który jeonak nie ma skre- 
śleń w ustępach mówiących o wa 
runkach lombarda 

Kamieniecki po obejrzeniu o- 
świadcza, że sweyo podpisu me 
kwestionuje, alc stwierdza, % 
przy podpisywaniu warimki lom- 
bardu, jako fikcję potrzebną Kasiu 
dla jej użytku wewnętrznegn, prze 
kreśli Qówkiem. Na swoim egzem 
p:arzu skreślenia dokonał atram 
tem ı dopiero w domu, Kamieniec 
kl twierdzi to stanowczo, podając 
jeszcze, że załatwiający tę sprawę 
urzędnik Kasy Szmira nie chciał 
się z tym pogodzić i porazumie- 
wal się co do tego z dyrekcją. 

Sąd po obejrzenii oryginaiu Ka 
sy wyraża przekonanie, że na ory 
ginale tym nie znać żadnych śla- 
dów wycierania lub wywabiania i 
seeptycznie trakluje oświadczenie 
Kamienieckiego. 

Na pytania prokuratora po ja- 
kini kursie skupował obligacje. 
Kamieniecki oświadcza, że po 
72 — 75‘ 100. Biegiy Zaczek n- 
dapuje oskarżonego, czy miał ze- 
zwalenie na prowądzenie skupu 
papierów. Oskarżany odpowiada 
z humorem, że nie potrzebował, 
bo nie jest bankiem, a zresztą tą 
sprawą interesawal się Urząd Skar 
howy. 

INTERESY NA OSOBĘ PODSTA- 
WIONĄ, 

Charakierystyczne jest, że cały 
imterea z Kasą dokanywal Kamie- 
niecki na imię swego brata Sewe. 
ryna, choć wszyscy wiedzieli, że 
to fikcja. Oskarżory twierdził, że 
czynił ta dlatego, aby nie stwa- 
rzać junctim pomiędzy tym intere- 
sem a poprzednimi a szczególnie 
n:edoszłym do skutku nabyciem 
„Śllesjt", gdzie Kasa ma zamro- 
żone „na amen" milionowe sumy. 

Przypuszczać jednak należy, iż 
chodza raczej a inne pretensje niż 
Kasy, Chodzi o ta — jak pod- 
niósł prokurator, że Kamieniec- 
ki mimo twierdzenia, iż posiada 
milionowy majątek i 10 domów © 
Katowicach, jest cd szeregu lai 
egzekucyjnie nieuchwytny | w'adze 
skarbowe mają sporo z nim kio- 
potu 

Kamieniecki próbuje od czasu 
da czasu uchylić rąbka kulisów 
(np sprawa tajemniczego klienta 
Kasy, dostarczającego również o- 
hligacje po 96:100, sprawa kredy- 
tów G. T. P.), ale szybko się wy- 
cołuje do formalnych ram cskar- 
żenia, 

Również mówiąc © fabrykowa- 
nych szacankach į radcy Cwiżewi 
czu z Chorzowa, który ocenil do- 
my w Czarnym Lesie na 175.000, 
powledział, iż nie wie, z jakiego 
polecenia om tak je oceniał | nie 
wle, czy może burmistrz Grzesik 
a tym cna wiedział, stwarzając 
przez to niedomówienie pole do 
swobodnych domystów dla znają” 


M. Kowelewski 


cych historię kredytów Kasy Świę 


mchłowickiej. 
OSK.  JANUSZOWSKI. 
Osk. Januszowski oświadczył 


srótko, że tranzakcję z Kamienieć 
kim przeprowadzi! w interesie Ka 
sy Chorzowskiej, która w ten spo 
6 mogla w części odmrozić sobie 
hezprocentowe należności z Świę- 
"ochłowie. 


OSKARŻONY JONDA. 

Osk. Jonda nie przyznaje się da 
winy. Osk. Dyrdę znał od 1922 
roku kiedy pracowali razem w 
Wydziale Powiatowym. On prze: 
szedł wraz ze starostą Potyką do 
Spókl Brackiej, gdzie został na- 

| czelnikiem wydziaru finansowego, 

Pozostali jednak nadal w serdecz- 
nej zażyłości, Ze względu na te 
stosunki Spólka Bracka ulokowala 
w Kasie swoje rezerwy w sumet 
300 000 dolarów. 

Jonda pośredniczył przy różnych 
kredytach dla klienów Kasy | od 
kllentów tych dostawał prowizje 
w różnych wysokościach (np. 3000 
zł, 400 zi., 600 zł. i t p.). 

Gdy doszły go niepochlebne 
wieści o gospodarce kredytowej 
Kasy Świętoch:owickiej a m. tn, © 
udzieleniu bardzo wiekkich kredy- 
tów „Silesji* i „Mannie*, co bylo 
oceniane bardzo ujemnie. Jonda 
robił wówczas wymówki Dyrdzie 
o tę gospodarkę i mówil, że wobec 
tego Spółka Bracka będzie mu- 
sia:a swój wkład wycofać. Dyrda 
oświadczył mu, że on nie chcial 
tych kredytów udzielać, mle dostal 
co do tego nakaz z góry. 

Wyjaśnień dodatkowych udzie- 
lał jeszcze Dyrda, który przyznal, 


że poza prowizjami i „rozliczęnia 
mi“ posyła jondzie różne sumy 
ze swojej prywatnej kieszeni, jed- 
nak nie wiązał tego z jego stano- 
wiskiem a chciał go zobowiązać 
prywatnie, by pienłądze Spółki 
Brackiej] przekazywał wcześniej, 
Pośrednia więc przyznaje, że Jon 
da otrzymywał od niego łapówki, 
acz chce je przenieść na gruntni- 
hy prywatny. 

ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 

Świadek dr. Roszak, radea Kasy, 
z wykszla:cenia prawnik, potwier- 
dza przebieg iranzakcji z Kamie- 
nieckim. Uważał ją za korzystną, 
ha pozwalaia Kasie „odmrozić" 
sumy, unieruchomiane w KKO, Ter 
nowskie Qóry. 

Dyrda opowiedział 
kiec posiadany przez 
kiego pochodzi 


mru, że pa- 
Kamieniec- 
ad urzędników i 
robatników „Wspólnoty  Intere- 
sów", „Wspólnota“ mlała miana 
wicie wyłożyć za swoje załogi na- 
leżność subskrypcyjną a ponieważ 
nie mogia tego rzekomo potrącić, 
bo ludzie cl mieli zaliczki, miała 
odstąpić pakiet ten Kasie za pośre- 
dnictwem Kamieniecklega. 

Bezpośrednio,  zdaa ta jego, 
„Wspó:notą" nie zwróciia slę do 
Kasy dlatego, że podstawą tej tran 
zakcji by'o kupno cbligacji na kre 
dyt za zamrożone książeczki K 
K. O. Tarnowskie Góry, których 
Kamieniecki chciał użyć, jako wa- 
dium dta kolektury loteryjnej. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, 
że procesowi przys'uchują się licz- 
nl urzędnicy Kasy; czyżby specjal 
nie w tym celu uelopowani lub de 
legowani? 


Pożar zakładów przemysłowych 


przy ul. Ludnej w Warszawie 


W nocy z 8 na 7 marca około | ce głownie nad przylegającą do bu 


godz 2-ej w nocy zauważona w je 
dnopiętrowym budynku przy ul 
Ludnej 68 siine zadymienie. Bu- 
dynek ten mieścH na parterze fa 
brykę izolacji korkowej „Karizol*, 
należącej da Kohna 1 zakłady elek 
trotechniczne; na pierwszym pię- 
trze — fabrykę pudełek i opako- 
wań tekturowych Piaseckłego i Na 
piórkowskiego oraz wytwórnię 
środków opatrunkowych. Na pod- 
daszu znajdownło się mieszkanie, 

Do zadymionego budynku we- 
zwano straż ogniową | strażacy 
wszczęli poszukiwanie źród:a dy- 
mu Akcję utrudnialy gęsie I gry- 
zące kięby. Praca musłała odby- 
wać się w maskach przy użyciu a- 
paratów tlenowych.  Wyrąbano 
drzwi na pierwsze piętro, gdzie ża 
uważono już piomilenie, Płonęły 
urządzenia fabryki „Korizol", fa- 
bryki opakowań tekiurowych oraz 
poddasze. 

Wezwane zostały do pomocy 
dwa nowe oddziaty straży. Celem 
akcji ratowniczej było teraz od- 
cięcie od ognia pozostałych zakia- 
dów. Akcję utrudniał znacznie sll- 
ny wiatr, którzy przerzucał płoną 
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Moja droga do Sacjainm 


Nocy tej był mrós dochodzący 
da 10-ciu stopni. W wagonach — 
gdy który z nas chciał iść do uhi- 
kacji — mnaiał za eohą prowa- 
dzić pozostałych trzech, skutych 
ze sobą towarzyszy. Miało to ię 
dobrą stronę, że wazyacy czterej 
mogliśmy zapalić. Machorkę mije- 
Iikmy schowaną w obrębkach ko- 
saul i kalesanów. 

Pa czterech dniach jazdy do- 
tarlómy da Smoleńska. Pa prze- 
byciu Intaj jednej doby, wciąż 
-kutych po czterech razem, odsta- 
wono naa do Moskwy. Tutaj w 
więzieniu „Butyrki* rozdzielono 
nam Więzienie było fatalne. By- 
łem tam wprawdzie tylko trzy 
dni, ale jemem pewny, że gdyhy 
przyszło w nim siedzieć trzy mie- 
nięce — graźlica byłaby pewna 
CĆzłka moja na II piętrze był 
nadzwyczaj mala i ciemna, a co 
najgorsze, okropnie wilgotna. Ze 


ścian jej lala siç formalnie wada. 
Spareru nie była żadnego. Po- 
ściel, żywność i paraszę podawa- 
no przez otwór w drzwiach. Pa- 
raza mieściła się w teburecie, o 
bitym z czterech stron deskami, 
przykryta zaê była z wierzchn de- 
klem, służyła więc jednocześnie 
jaka krzesło. Zmieniana ją przez 
otwór w drzwiach raz na dzień, 
Zimno, wilgoć, półmrok oraz fa- 
talny odór, wydzielający się z pa- 
raszy działały na mnie w sposób 
przygnębiający: 

Po trzech dniach pobytu w tym 
więzieniu sknto nas ponownie po 


czterech i wyprowadzono przed 
budynek więzienia. Gdy czeka. 
liśmy ma ruszenie pochodu do 


stacji kolejowej, słyszałem, jak 
atka dawała dziecku przestro- 
i, mówiąc: pamiętaj, jak nie hę 
dziesz się słuchał intuaia i mamu- 
si, to i ciebie zwiążą takimi łań- 


dynka kotłownię, na oddalony © 
5 metrów budynek mieszkalny, ga 
raże | szopy. Ody wiatr wzmógi 
się, głownie, wznoszące się z e 
nącego budynku, zaczęly poważnie 
zagrażać sąsiednim domom. Prze- 
nosil je prąd pówletrza nawet na 
przeciwlegią stronę ulicy Ludnej, 
aż po ulicę Okręg i Solec. Łuna 
była widoczna w calej niemal 
Warszawie. 

Na zagrożonych domach zorga- 
uizowano obronę z lokatorów. Na 
dachach staly posterunki z naczy: 
niami z wodą. Nad ranem ogień 
zlokalizowana, 

Spali.a się wewrętrzne urządze 
nie fabryki „Kotizol” ma parierze, 
fabryka opakowań tekturowych ne 
1-ym piętrze, poddasze oraz znaj. 
dujące się w budynku zakiady ry- 
marakle, Ocala! netomiast w dru 
giej połowie gmachu zaklad elek- 
trotechniczny oraz część I-go pię- 
tra, mieszcząca fabrykę środków 
opatrunkowych. 

Dzięki energicznej akcji straży 
nie dopuszczono hy ogień rozsze- 
czył się na przylegie posesje. 


cuszkami I wywiozą na Syberię. 

Droga nasza prowadziła przez 
Ufę, Samare I Czelahińsk. Podróż 
do Moskwy była juć lżejsza, gdyż 
przynajmniej w wagonach byliś- 
my bea kajdan. Jedynie w czzale 
przemarazów z dworców do wię- 
zienia i a powrotem byliśmy sku- 
wani po czterech, 

Nie pamiętam już dobrze czy 
w Ufie, czy też maże w Samarze 
mieliśmy elap nadzwyczaj przy- 
kry i wstrętny, pomieszczenie hylo 
wprawdzie duże, ale jednoczeźnie 
tak przepełnione, że spano na ua- 
rach, pod nimi i pokotem na po- 
dłodze. Podróż da paraszy mus a- 
ła się odbywać na czworakach. W 
tych warunkach powietrze było 
mie da zniesienia, rano więc mi. 
mo 25 alópniawego mrozn, trzeba 
hyło otworzyć Infe:k. 

Przedmiotem ogólnego sainte- 
resowania była to, komu przypad. 
nie w udziale wyniesienie prze- 
pełnionej paraszy. Chętnych do 
tego hyło hardza wielu, to teź kie- 
dy przyszedł moment wynicsienia 
jej, doszło do hójki, Chodziło a 
to, że wynoszący ją mieli możność 
postarania sią o machorkę. 


NOWOSCI 


JESZCZE O BPORCIE 
SZKOLNYM. 

W Krakowia odbyło się zebranie 
dyskusyjna miejscowego Koła Pol 
Zw. Wychowawców Fizycznych. 

W obradach poruszona najżywot- 
niejsze zagudnienla 2 dziedziny W. 
F, i sportu w szkola. Podkreślono 
dotkiwy hrak boisk do gier sporto- 
wych. Stwierdzono, że park dr. Jor- 
dana w Krakowie jest obecnie zu- 
pelnie zdewastowany, a jego dawne | 
bntska nie nadają alẹ do użytku, — 
tymbardziej, że zą one terenem zhie 
rania się różnych mętów. Nauczycia 
le W. F. niejednokrotnie rpotykall' 
m4 z napaściami na nczniów w cza- 
<= gler 1 ćwiczen na boiskach w 
parku dr. Jordana, Uchwalano zwró 
cic się do zarządu miejskiego o roz- 
taczenie odpowiedniej opicki nad par 
kiem. 

Żywa dyskusja rozwinęła Się z o 
kazji grudniowega okó!lnika Minia- 
telum W. R, 1 O. P. w sprawie 
sportowienia młodzieży rzkolnej. U- 
znana, ża obecne międzyszkolne klu 
by sportowe nia rozwiązują sporto- 
wych potrzeb młodzieży, a nawet po 
niekąd ją utrudniają. Nauczyciele 
sportowcy, zaangażowani w pracy; 
mad elltg sportową młedzłeży w klu- 
bach międzymzkolnych. czynią to z 
dużym wysiłkiem poza godzinami 
pracy. co rozprasza ich zaintereso- 
wania. które winny być przeda 
wnazystkim związane z usportowie- 
niem calej młodzieży danej szkoły. 
W dodatku kluby między azkolne nia 
dysponują własnymi bolskami i nie 
posiadają włazmego sprzetu : orto 
wego. 

Zdaniem nauczycian krakowskich, | 
należaloby powołać szkolna kola! 
sportowe na takich zasadach, na ja- 
kich Istnieją dziś kluby mlędzyszkol 
me, z tym, ża koła byłyby zorganizo 
wane przy klubach apartowych spo- 
łecznych. Te ostatnie kluby otrzy- | 
małyby odpowiednie zalecenia © 
strony PUWF | ZZ. | 

Niezależnie ad kół szkolnych przy 
spolecznych klubach sportowych, — | 
powinny mada! rozwijać żywótną | 
działalność koła sportowe, Istnieją- 
ce przy każdej szkole, Koła ta kie. 
rowałyby najlepszy materiał młodzie 
ży do kół przy klubach sportowych 


Strajk 


SPORT 


<a jednak wann taki dla 
śmłodzieży mualałby być uzależniony 
od postępów ucznia w nauce, 


NARCIAR>T 40 


WIELKIE DOROCZNE ZAWODY 
NARCIARSKIE 
W HOLMENKOLLEN, 


W niedzielę, w drugim dniu zawa 
dów narciarskich pańztw akandy- 
nawakich w Holmenkollen, odhył aie 
konkura skoków. Na konkurale obe- 
cnych była przeszło 70 tys. osób — 
Zawody odbyły się w  niekarzymt- 
nych warunkach. Poza tym przebu- 
dowa akoczni okazała mię dość nle- 
szczęśliwa — tak, ża narciarze mie- 
li duże trudności przy akokach po 
wyżej 50 melrów. Z 500 skoków, od 
danych przez 250 uczestników, prze. 
ciętnie co czwarty skok był z upadł 
kiem. Mistrz świata Niemieu Berau- 
er —mlał pierwszy skok 60 m a upad 
kiem a drugi ustany SB m. Prowa- 
dzący w kombinacji klasycznej 
Norweg Hoffsbakken miał aba mka- 
kl ustane 48,5 i 53 m. Najdalaze ako 
ki umane uzyskał Szwed Aven Erik 
eson 62 | 62 m. Z wybilniejszych za- 


wodników skoki ustane mleli poza 


tym Narweg Myhra (82 I 58,5 m. 
Blrger Ruud (56,5 i 60 m.). 


CUDZOZIEMIEC PO RAM 
PIERWSZY ZWYCIĘZCĄ 
BKOKÓW W HOLMENKOLLEN. 
Otwarty konkura skoków zakoń- 
czył się sensacyjnym zwycięstwem 
szwtdzklego skoczka Frikszona. Pa 
raz plerwszy od 56 lat, t j. od chwi- 
li organizowania słynnych zawodów 
w Holmenkollen, pierwsza miejsce 

znjął nie Norweg. 

W kombinacji norweskiej plarwsze 
miajnce zdobył Norweg Ofat Hoffa- 
bakken 437,50 pkt. przed swymi ro- 
dakami Skinnnrdland —- 437,30 pkt, 
| Oddenem —. 435,30 pkt. 

Startujący w kombinacji norwas- 
Klej mistrz śwlata z Zakopanego 
w tej konkurencji, Niemiec Barauer 
zajął doplero 12-te miejsce w Hol- 
mankollen. 

W otwartym konkursie skoków w 
klanie juniorów rwyclężył zeszłorocz 
my mistra świata Absjirn Ruud — 
(Nor.), skoki 675 I 58,5 m., nata 
228 pkt. 


robotników 


jt 


Na terenie Warszawy strajkująo typie takim, jak umowa, ohowią 


rohoinicy firm łacetaco - tatmowo 
sznurawadłowych. 

Sirajkuje akoła 800 robotników 
(ok. 20 warsztatów). Sirajk trwa 
ad wczoraj rana. Wyhuchł na tle 
walki a umowę zbiorową. Robotni- 
cy domagali się zawarcia umowy 


ZDERZENIE AUTOBUSU 
Z MOTOCYKLEM. 

Na szosie Leak — Łódź koło wsi 
Kolumna zderzył się autobus pa- 
sażerski z motocyklem. W wyniku 
zderzenia molocykl został alrza- 
skamy, a jadący nim inż. Mieczy- 
slaw Fuka wraz z żoną są ciężko 
ranni- W drodze do szpitala żona 
inżyniera zmarła, nie odzyskaw- 
szy przytomności. Stan drnęgiej o- 
fiary wypadku je . bardzo groźny. 

ŚMIERTELNE POBICIE. 

We wsi Chrzanów, gm. Blizne, 
w czasie bójki został uderzony szta 
chetą w głowę Stanisław Czarnoc- 


zająca w Łodzi, z tym jednak, że 
płace mu+zą być wyższe od łódz. 
kich ze względu na wyższe kosz. 
ly ntrzymania 

Wohce opornego stanowiska 
przedsiębiorrów — robatnicy przy 
stąpili do strajku. 


Wissmość z całej Polski 


neści- Rulskiego policja zatrzyma 
ła. 
STRASZNY WYPADEK 3-LET. 
DZIECKA. 
Wslrząszjący wypadek wydarzył 
się w Rudnych Piekarach, pow- 
tarnogdrskiego. W mieszkanin No- 
waków hawil się przy oknie ich 3 
letni synek Stanisław. Maika, za- 
jęta gotowaniem obiadu, 
ważyła, że chłopiec z r 
badając okna, wychylił 
nie na zewnątrz, skutkiem czego 
utracił równowagę i runął, spada- 
jąc da ogrodu. Skutkiem upadku 
chłopiec doznał ciężkich obrażeń 


ki przez Wojciecha Rulskiego. 
Czarnockiega odwieziona do szpi- 
tala na Czyste w Warszawie, gdzie 
zmarł, nie odzyskawszy przyłom- 


Podczas obiadu, rozdzielający 
porcje mięsa, nie majje mnżnośc: 
doręczenia po.eji każdemu do rąk, 
z powodu wielkiej ilości osób prze 
bywających w celi, stojąc na pro- 
gu celi, rznesł je z daleka każde- 
mu. Oczywiście, stojący bliżej la- 
|pali po dwie czy też trzy porcje, 
podczas gdy tym, którzy stali da- 
lej, nic się nie dostało. 

Wagon, w którym  jechalikmy 
był rozdzielony w ten sposób, że 
34 jego było przeznaczone dla 
mężczyzn, K » ` dla kobiet. Sama 
przegroda była zrohiona z krat 
żelaznych, tek że z kobietami moż- 
na było swobodnie porozumiewać 
alę. politycznych zwykle umie 
srczali koło kobiet. 

Pewnego dnia 


zwróci się do 


mnie jeden < więżnićw krym uat- 


fojsee, ponicwnż 


zewnętrznych i wewnętrznych i, 
przewieziony do szpitala powiato- 
wego w Tarnowskich Górach, 
zmarł po 4 godzinach. 


słażyło mi za materac, kołdrę i 
podus kę. W dwie godziny potem, 
gdy miano nas przelran:portawzć 
do więzienia, kladąc palio na aie- 
bie. z przerażeniem spostrzesłem, 
ż: całe futr. jest na slrzępy po- 
prute. Okazalo się, że popruł je 
więzień, z którym tej nacy zamie 
niłem się na miejsce, poszukując 
zaszytych, jak przypuszczał, w fu- 
Irae pieniędzy. Na szczęście mis- 
łem je zaszyte w czapce baranko- 
wej i w kołnierzu. 


Podjeźdżając do Czelshińska 
cierpieliśmy już tak od rabactua, 
że nawet kobiety, nie krępując 
się, rozbierały się do pasa, urzę. 
dae jąc istne polawan:a i nżywając 
do mordowania nicznośnyca | do- 
*uczlwych stworzonek już nie 
a ale nóg. 


W CeJabińskn wie nore spe 


duje z przniza 
łem dla kobiet, a on mosi się 2 ni- 
mi porozumieć w sprawie uciecz- 
ki. Ponieważ nie miałem nie prze- 
ciwko temn, więc zgodziłem eç- 
Rano wrócilitmy każdy na swoje 
miejsce. 

Miałem palto na futrze, które 


moje miejsce a 


dziemy w warurk=ch przykrych 
Cele były bardza w'Igotnz, bez nar 
i pościeli. Podłoga asfaltowa 
pokryta grubą warstwą błote. Z. 
mno i robactwo dopełniały reszty. 


/ (D. c. n.). 


UJ 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
W OKRĘGACH. 

W niedzielę adhyly aig mistrzostwą 
okręgowe w B-clu nkręgach, które 
dały tytuły mistrzów okręgu nastę- 
nującym zawodnikom: 

LWÓW — Lihiński. Górecki, Sidel- 
ników, Chroatak, Bllyj,  Podkowicz, 
Koprowski, Szkwarkawnaki, 

POMORZE — Tarnuszewaki, Krze- 
miński, Igiclaki lub Czerniak, Ja- 
błonowaki,  Lelewski, — Piechowski, 
Werner, Łukowski 

POZNAŃ — Walkowiak, Koziołek, 
Skalecki, Garączniak, Jarecki, Szu- 
czyński, Szymura, Biaikowski. 

KRAKÓW — Jumzczyk, Lęczyń- 
ski, Czuba, Mleczysławali lub Wło- 
dawaki, Pan lub Powalski, Gross, 
Pieniążek, Staszkiewicz. 

WOŁYŃ — Semeniuk, Łatnik, Frą 
czek, Siwek, Wierzbicki, Pokotita, 
lączka,  Chlopecki. 

LUBLIN — Zielński, Choina, Za- 
lewski I, Kulczycki, Siemion, Bo- 
dziak W. W wadze półciężkiej tytuł 
wakuje, 

O | 


'Akcja zbiorowego zakupu 


| radioodh oraików 


Akcja zhlorowega zakupu odbior- 
ników radiowych na Aląsku zatacza 
coras nzersza Kręgi. Doakonałe wy- 
niki, jakie dały pierwsze „próby na 
terenie Łodzi, przyczyniają się da 
dalszych inicjatyw w tej dziedzinie. 

Akcja polega na tym. że urzędnicy 
l robotnicy zatrudnieni w zakładach 
przemysłowych zbierają aię w więk- 
sza grupy, deklarując chęć nabycia 
radłoodbiornika, pa czym firma, w 
której są zatrudnieni wakupuja dia 
nich więkazą ilość aparatów radio- 
wych. W ten apoaóh uryaxuja mię 
najdalej idąca udogodnienia i ulgi, 
A firma potrąca pracownikom raty 
a pensji. 
|  Przedsiębioratwo nia ponos) żadne- 
go ryzyka, udzieja jedynie kredytu 
bezprocentawego swym pracowni. 
kom, umożliwiając im nabycie od- 
hiarników radiowych w warunkach 
|doatępnych nawet przy najskrom- 
niejszym budżecie. 


Radio warszawskie 


SRODA, 8 marca 
6.30 Pieśń wialkopostna. 8.35 Gim- 
| nastyka. 6.50 Muz płyty). 7.00 
' Dziennik. 7.16 Mue. (płyty). 8.00 
; Aud. dla szkół. 11.00 „Miasta wśród 
wzgórz”. 11.25 Walce Józała Straua 


sa (płyty. 12.00 Hejnal. 12.03 Aud. 
połudn. 16.00 „Nasz koncert" dla 
dzieci. 15.80 Muz. 16.00 


Dzlennii. 16.05 Eksport jako cayn.' 
nnik zamożauści narodu. 14.16 Wind. 
gospod. 16.20 Dom i szkoła 16.85 
| Muniatury kwartetowa. 17.00 O gos- 
podarca planowej, 17.15 „Melodia Pa 
kucia", 18.0) Audycja dla wal. 18.50 
„Nasz język”. 18.40 „Dyskutujmy”: 
„Zasiłki czy praca,“ 18.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Audycja inform. 
21.00 Koncer: chopinowaki w wyit 
„St. Staniewicza. 21.30 „P. A. L.U 
22.00 Ameryknński duet wokalny. 
|2230 Mozart: Symfonia A-dur Nr. 
120 K. 201 'nawe nagrania na pły- 
| tach). 22.55 Przegląd prany ! dzien. 
23.05 Wiad. z Polski w jęr. ang. 

WARSZAWA II: 14.00  Sekstet 
Kazimierza Blazchke. 15.00 Muzyk 
operetkowa w wyk. orkiestry Mar. 
ka Webera (płyty). 15.55 Muzyke 
Ína dwa fortapiany — (płyty). 16.40 
Wiad. sportowe i parę Inform. 16.50 
Kqcik solistów. Aplewa Aleksander 
Bielaxów. 17.10 Pogadnnka akt. 1 
apol, 17.25 Życie kulturalne atoiicy. 
17.36 Program, 17.40 Muz. lekka 
(plyty). 21.05 Muzyka lekka (płyty) 
22.00 Kwadrane poetycki. 22.20 Du- 
ety akrzypcowe: Tomasz Jaworzki i 
Tadeusz Zygadło. 22.55 Flet i harfa 
(płyty). 

CZWARTEK, 0 marca. 

WARSZAWA L 630 Pieśń. 6.50 
Gimnastyka. 650 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz (płyty). 
B.00 Aud. da szkól 11.00 „Lakcja 
|| Uwa”, 12230 Puma 
tio Wea IA Ami 

1500 Rozmowa technika « młodzie. 
ią. 15.15 Kłopoty i rady: „List x Pa- 
maj, 1520 kuz. chiona ze Lwa 
wa. 16.00 Dziennik i Wiad. goapod, 
16.20 „U rolmka" — aud. dla młodz. 
licealnej. 16.10 Utwory fortep, na 4 
ręce w wyk. Zofi Romanowakiej i 
Jerzego Sullzowskiego. 17.20 „Z cza 
go hędziemy czrepać energię za sto 
lat?" -- pog. 1530 G. Uorczycki, 
kompozytor Katedry Wawelskiej. 
18.00 And. ola młodz. wiejskiej. 
18.30 „Muzyka poważna i muzyka 
| jekka" — pog. 18.00 Koncert rozryw 
|kowy. 2035 Aud. inform. 21.44 
Utwory. Wieniawskiego w wyk. 
Mieczysława Paszkieta — akrzypon. 
21.35 „Określenie dobra moralnego” 
2150 „Folkior różnych narodów", 
22.55 Przegląd prany i Dziennik. 
23.05 Koncert pod dyr. G. Fital- 
berga, Michal Zabejda-Bumicki — 
tenor. 


WARSZAWA I. 14.00 Walce w 
wyk. zezpału Rynaua. 15.00 Nasi ar 
tycei rewiowi. dramatyczni I filmo- 
„piyty). 18.00 Kcncert pod dyr. 
16.49 Wind. aportow 
| 10.50 Iłącik Po 


1725 Zycie nuliuralna s.aley. 17-25 
Program. 17.40 Muz lekka í tan 
(płyty), 21.05 Muz, (płyty). 22.10 
„Sans i bezsens histori) litermutry" 
> odczyt. 2130 Muz. lekka (płyty). 
22.35 Utwory Mandolsohna gra Ja. 
nina Rybczyfskn (fortepian). 28.00 
Muz tan. z dancingu „Cafe Chub", 
Katowice 


Sr. 6 


KRONIKA KRAROWSKA 


T. U. R. 


Leon Kruczkowski, Ignacy Fik 
n. t. 


Literatura Polska 


mówią we czwartek, 9 marca 
Przemysłowego, 


b. r. i godz. 7 w sali Muzeum 
Smoleńsk 9. 


Wstęp 30 gr. Dla członkóworganizacji 20 gr. 


Tow. Uniw. Robotniczego 
oddz. Im. Mickiewicza. 


Em o O O 0 EAN RC ZY 
Teatr miejsai dłaT.U, x. 


W niedzielę, 12 marca o godz. 8 


wiecz., odegrana będzie kome- 


dla Moliera p. t: 


„MIZANTROP* 


Bilety sprzedaje admin. „Na-t 
przodu”, ul. św. Tomasza 11 i p. | 


of. i Biblioteka 
kowska 12, I p. 
Ceny cd 60 gr. do zł. 2.50. 


TUR. ul. Saw- 


Na 8 marca wyznaczono wybo- 
ry do rad gromadzkich w pow. 
chrzanowskim. Wybory odhędą 
się w kibkudziesięciu gromadach. 
Wszędzie P. P. S. wystawia wla- 
sne listy, względnie wspólnie ze 
Stronnictwem Ludowym. W całym 
powiecie adbywają slę zgroma- 
dzenia przedwyborcze P.P.S. cie- 
szące się ogromnym powodzeniem 
W sobotę d I w niedzielę 5 b. m. 
odbyło się kllkadziesiął zgrama- 
dzeń w powiecie. „Ozon“ gdzienie 
gdzie usiłuje przeciwstawić się 
akcji P. P. S., ale napotyka na 
zdecydowany opór ze strony lud- 
ności. Próbuje „Ozon“ wywierać 
nacisk przez usłużnych i oddanych 


chrzanowski 


sobie dyrektorów przedsiębiorstw 
przemysłowych. Te godne napięt- 
nowania metody teroru wyborcze 
go wywierają wręcz odmienny sku 
tek od zamierzonego. Ludność w 
odpawłedzi na rozmaite sztuczki 
wyborcze — iym silniej jednoczy 
się w szeregach P. P. S. Na odby- 
tych zgromadzeniach panował ca- 
tuzjastyczny nastrój dla listy PPS, 

Dzień 9 marca będzie niewąipli 
wie dniem triumfu robotników 1 
chłopów powiatu chrzanowskiego 
a zarazem dniem klęski „ozono- 
wej” 1 endeckiej. Ludność powiatu 
chrzanawskiego odda masowo gła 
sy na kandydatów P. P. S. 


W sprawie wyborów w Zabierzowie 


Od tow, Tyszkiewicza otrzy- 
mujemy następujące pismo: 

W „Naprzodzie” z dn. 411! b. 
roku ukazała się notatka o wiecu 
wyborczym, zwołanym przez Ko- 
mitet Wyborczy listy Małorolnych 
i Robotników, w której między in- 
nymi wspomniano, że niejaki Mi- 
chał Czepiec publicznie oświad- 
czył, że nikomu drugiej deklaracji 
nie podpisywał — z czego wyni- 
kałoby, że niesłusznie został skre- 
ślony z listy Małorolnych i Robot- 
ników. Dziś udało się nam wyja- 
śnić w Grom. Kom. Wyborczej, że 
Michał Czepiec podpisał aż trzy 
deklaracje, a oświadczeniem swym 
wprowadził wszystkich w bląd. 


Zgromadz 


W dniu 26 lutego odbyło się w 
Kalwarii wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez PPS. i Związki Za- 
wodowe. 

Przewodniczył tow. Stanisław 
Niemiec, sekretłarzował tow. Aloj- 
zy Ciapula. Przemawia! tow. Bro- 
nisław Walczyk z Krakowa, który 
w swoim referacie przedstawił po 
łożenie ekonomiczne i polityczne 
ludu pracującego; wskazał na bie 
dę w jakiej żyją i pracują tutejsi 
rzemieślnicy i robotnicy, a w pro- 
mieniu tego miasteczka mieszkań- 
cy okolicznych wsi. 

Jedynym sposobem polepszenia 
doli pracujących mas, jest ograni- 
zacja robotnicza i Bolidame dąże- 
nie do zmiany dzisiejszych sto- 
sun ków. 


Qto są metody walki politycz: 
nej godne naplętnowania, do któ- 
rych dał się użyć Michał Czepiec. 

Z tego wynika, że przewodni- 
czący Grom. Koni. Wyborczej w 
Zabierzowie, sekr, Sendor infor- 
mawał pełnomocnika listy Matorol 
nych i Róbotników zgodnie z jstot 
nym stanem rzeczy, natomiast Mi 
chał Czeplec posunął się do publi- 
cznego klamstwa. 

Marian Tyszkiewicz 
pełnomocn. listy Małorolnych 
i Robotników“. 

Zabierzów, 3.111 1939 r. 

Wynik wyborów podajemy na 
innym miejscu. 


Mówca przytoczy: liczne przy- 
klady; omówił wybory odbyte w 
Krakowie i wielu miejscowościach, 
z których widać, że zbudziła 
wielka siła mas pracujących. Łą- 
czą się chłop I rebotnik | chcą 
wziąć na swoje barki losy gminy 
i Państwa, — ba tylko ludzie pra- 
cy zdolni są podnieść słę ekonomi 
czną i obronną Polski, 

Oklaski były dowodem, że wszy 
scy zgadzają się z wywodami 
mówcy. Znalazł się tylko jeden, 
który sprzeciwił się naszemu refe 
rentowi! 

Ludzie ze śmiechem przyjęli baj- 
durzenia niefortunnego mówcy. 

Na zakańczenię  adśpiewano 
„Czerwony Sztandar”. 


się 


| A "AOR R” 
Pociąs popularny do Lwowa 


Liga Popierania Turystyki — 
Delegatura w Krakowie organizuje 
w dniach 11/13 marca b. r. wy- 
cieczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa, Tarnowa i Rzeszowa do 
Lwowa na „Zawody  Bokserskie 
Polska — Finlandia". 

Odjazd z Krakowa dnia 11.01. 
b. r. (sobota) o godz. 22,45, z Tar- 
nowa dnla 12.1 b. r. o godz. 0.20, 
z Rzeszowa o godz. 2-ej. Przy- 
Jazd do Lwowa dnia 12.1] o godz. 
5.50, odjazd ze Lwowa dnia 13.1 
b. r. (poniedziałek) o godz. 16-ej. 

Przejazd wagonami pulmanow- 
skimi, w pociągu wagon restaura- 
cyjny i stoliki do gry w karty. 

Opłata za przejazd w obie siro- 


ny wraz z kuponem upoważniają” 
cym do bezpłatnego zwiedzenia 
miasta wynosi: z Krakowa 13.70 
zł, z Tarnowa 11.50 zł., z Rzeszo- 
wa 8.80 zł. 


Uczestnicy, dojeżdżający do po 
ciągu popularnego z miejscowości 
położonych w obrębie od 20 do 
80 kim. od Rzeszowa, zaś od 20 do 


150 km od Krakowa I Tarnowa, | 


korzystają na podstawie wykupio- | 
nej karty kontrolnej z 50 proc. 
zniżki dojazdowej | powrotnej. 

Dyrekcja kolejowa zastrzega 50 
bie prawa odwołania pociągu w 
rązle niedostatecznej ilośc! zgło 
szeń. 


Jak już donosiliśmy podczas ak 
cji wyborczej nlejakl Siożko, bo- 
jówkarz endecki, ciężko zranił wy 
strzalem z rewolweru (ow. Lipiar- 
skiego. Słażko został aresztowar 
ny, ale po niedługim czasie zwol- 
niono go z aresztu śledczego. 

Onegda| odbyła się rozprawa 
przeciwko Słożce, oczekiwana 2 
wielkim zainteresowaniem przez 
opinię publiczną. Sąd uniewinnił 
bojówkarza endeckiego, przyjmu- 


W dniu 9 słerpnia r. ub. da Wy 
działu Śledczego w Krakowie zg:o 
sila się nieżyjąca już obecnie Ale- 
ksandra Fialowa | złożyła nlezwy- 
kle sensacyjne doniesienia. 


W lipcu 1937 roku zgłosił się da 
niej Czesław Mrowiec i Henryk 
Hausner i wytudzili od nie] kwotę 
6.500 zł. rzekomo na zakupno nar 
kotyków. Fialowa zeznała dalej, 
iż obaj wymienieni często nama- 
wiali ją da rozmaitych interesów, 
a Hausner wystarał się jej o po- 
życzkę hlpoteczną w kwocie 6.500 
zt. od niejakiego Chaima Szmułe- 
wicza, Pod koniec lipca 1937 r 
Hausner wraz 2 Mrowcem przy- 
szli do mieszkania Fialowej i za- 
żądalł 4.800 zł. na zakupno kakai- 
ny. Po dwóch dniach Mrowiec i 
Hausner zaprowadzili Fialową nad 
Wistę, gdzie jakiś nieznany Fialo- 
wej mężczyzna (byl to Józef Bu- 
ława) wręczył jej cztery słoiki 
Wzamian za słoiki Flalowa wrę- 
czyła mu 4,800 zł. 


Po kilku dnlach Mrowiec i Haus 
ner zabrali słolki, przy czym zosta 
wifi jej „skrypt diużny” na 8250 
zł, podpisany rzekomo przez Ša- 
muela Glodblatta. Gdy po pew- 
nym czasie Fialowa poczęla się do 
magać pieniędzy Hausner oświad- 
czył jej, iż Góldbłatź został aresz- 
towany, a kokaina skonfiskowana, 
Hausner z kolei zagroził Fialowej, 
że pójdzie do kryminału, jeśli go 
wyda. Fialowa nie ulękla się gro- 
żby i złożyła doniesienie do poli- 
cji Mrowiec (znany z procesu 
Ciunkiewiczowej) zbiegł w nie- 
wiadomym klerunku. Przytrzyma- 


W poiowie stycznia przybył do 


Krakawa w poszukiwaniu pracy 
Jan Kaleta. 
Na ul. Lubelskiej, przy której 


mieści się Urząd Pośrednictwa Pra 
cy, zetknął się z niejakim janem 
Cichoniem, który zaproponował 
mu pracę w charakterze ogrodni- 


,| ka we dworze w Giebuyttowie i we 


zwał go, aby natychmiast udał się 
z nim na posadę, 

W drodze, w okolicy Zielanek, 
Cichoń pod grożbą rewolweru zra 
bował Kalecie calą gotówkę, w 
kwocie 32 z!otych i zbiegł, W ja 
kiś czas po tym Cichoń zosłał a- 
resztowany. Sąd skazał go na 2 
lata więzienia oraz utratę praw na 
lat 10. 


Przyrzekał posady 


Przed sądem krakowskim odpo 
wiadał 31-letni ślusarz Zbigniew 
Czerwiński. 

Akt oskarżenia zarzucał Czer 
wińskiemu. że Jaka funkcjonariusz 
odcinka drogowego P. K. P. przy- 
rzekał różnym ludziom posady do- 


zorców kolcjowych, pobierając za 
wyrobienie posady 10 — 150 zł, 
jednak niczego nie załatwiał. 
Czerwiński został zasądzony na 
A miesięcy, z zawieszeniem kary. 


Ujerie wlamywacza. Mnjżesz Tan. 
ger, znany włamywacz mieszitania. 
| wy i biurowy z Nowego Sącza, za- 

ay został za wlnmanie do 
mieszkania Stefani! Głęb w Kraka- 
jie. przy uL Łokietka L 6, której 
nkradł garderobę damskę i bieliznę. 
|wartości 430 zł. Langerowi zostały 
odebrane wnzystkie akradzione rze. 
czy 1 zwrócane pokrzywdzonej. Len- 
gera przekazana do więzienia karno- 
śledczego. 


(iewimienie hojówkarza zndetkiego 


jąc, że dzialał w obronie koniecz- 
nej, a ponzdlo, że strzelał w zle-- 
mię i kula rykoszetem zraniła 
tow. Lipiarskiego. Przewodniczył 
sędzia dr. Konopka, który niedaw- 
no skazał tow. Jaworskiego na 2 
lata więzienia za opór wladzy. 
Wyrok uniewinniający wywołał 
wielkie wrażenie I był żywo ko- 
mentowany wśród obecnych na 


| rozprawie. 


Słoiki z kredą zamiast kokainy 


no jedynie Hausnera i Józefa Bu- 
lawę. Fialawa w czasie śledztwa 
zmarła. Hansner przyznał się do 
popelnionego czynu, przy czym ze 
znał, iż stołki, doręczone Fialowej, 
zawierały kredę, 


W wyniku rozprawy, która o- 
becnie odbyła slę przed sądem 
karnym w Krakowie, Hausner 20- 
stał skazany na 15 mies. więzie- 
nia „a Bulawa na 8 mies, z zawie- 
szenlem. 


Repertuar 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO 
Sroda, SII „Zaczarowane koła" 
Czwartek, 9.1. „Miłość będzie 
naszym wynalazkiem”. 


„PTASŻNIK Z TYROLU" z Mary 
lą Karwowską i Januszem Popław. 
skim w partiach głównych zostanie 
powtórzony w środg w Domu Żoł- 
nierza poraz ostatni pa canach zni. 
żonych. Początek _ przedstawienin 
punktualnie o godz. 8-ej wiecz. Bi- 
lety w cenie od 80 gr. do 3.30 zł. 
łącznie z oplatami do nabycia w 
Składnicy krakowskiej ul. Floriañ- 
ska 14. 


ALEKSANDER UNINSKY makr 
mity pianista - wirtuaz, którego gra 
pełna bogatej techniki, doskanałej 
interpretacji oraz temperamentu, 
wywołuje niezwykły entuzjazm 
wśród słuchaczy, wystąpi w niedzie. 
łe, 12 b. m. w Btarym Teatrze. 


ADRIA: „Berce matki“. 

ATLANTIC: „Królewna Śnieżka” i 
„Cyganka“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: 
alenie bez krat”. 

KINO PROMIER: „Cztery córki”. 

AWIT: „Władczyni”. 

STELLA: „Halka”, 

SCALA: „Powrót Armena Lapina" 

UCIECHA: „Trzy walce". 

WANDA: „Chwila pokusy”. 


Radio śląskie 


SRODA, A marca I 


| 
5.50 „Dzień dobry” wesoły | 
montaż płytowy, 630 Program na 
dziś. 11.26 Walica Józefa Strauana— 
płyty z W-wy. 14.00 Muzyka rozryw 
kowa w wykonaniu Orkiestry Roz. 
głaśni Katowickiej pod dyr. Jaro. 
slawa Leszczyńskiego. 14,40 „Ca 
czytać?" Najnowsze kałążki dla 
młodzieży omówi Alfred Jesionow- 
ski. 14.50 Wiadomości bieżące i giet. 
da. 18.00 Audycja okolicznościowa. 
18.25 Wiadomości sportowe. 22.00 Z 
życia gospodarczego Śląska: „Sląsk 
zaopatruja ©. O. P. w węgiel" 
pogadanka Bayusława Tarkowskia. 
go. 22.10 Koncert rozrywkowy. Wy- 
konawcy: Orkiestra Rybnicka pod 
dyr. Konstantego Borzyka, Wanda 
Mech.Nowicka — piosenki, Jerzy Ha 
rali — akomprniament. W przerwie 
ok. g. 22.30 „Na przyjęciu“ — ra. 
dlogroteska wg. Mieczysława Zo 
szczenki w radiotonizacji Czesławu 
Przemyskiego. w wykonaniu zeapo. 
łu „Sląakiej pozytywki”, 23.05 Za- 
kończenie prograrmt 


CZWARTEK, 9 marca. 


5.30 „Dzień dobry”. 6.30 Program 
na dziś. 11.25 Piosenki w wykona- 
niu Amehity Galli-Curci i Beniamina 
Gigli (płyty z Warszawy). 14.00 Mu 
zyka rozrywkowa w wykonaniu Or- 
kieatry Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jaroslawa Leszczyńskiego. W 
przerwie o godz. '14.20 „Skóra i jej 
pielęgnacja" — pogadanka Heleny 
Bieńkowakiej _ Skienarzowej. 14.50 
Cnwilka spoleczna. 14.55 Wiadomo- 
ści bieżące | giełda 18.00 Poradnik 
sportowy dla pracowników _fizycz- 
nych w oprac. Stanisława Rocho- 
wiaka. 18.10 Z albumu speakera. 
18.25 Wiadomości sportowe 21.50 
Najnowsze nagrania (płyt). 22.00 
Rozmowę ze słuchaczami _przapro. 
wadzi Jerzy Tepa. 2210 Przy ko 
minku — w opracowaniu Amali 
Hanzlówny. 23.06 Zakończenie pro- 
gramu. 


„Wie 


——— 
Redaktor: JERZY CESARSKI. 


je.|z Rudy Śl. 


|z Będzina, który 


Strajk 
w fabryce Wesko-Mill 


W fabryce wyrobów  papiero- 
wych Wesko - Mill w Krakowie 
wybuchł strajk. Strajkuje tam 167 
robotników, domagających się 
podwyżki plac Konferencja w In- 
spektoracie Pracy nie dała na ra- 
zie rezultatu. W najbliższym cza- 
Sie odbędzie się druga konferencja 
w tej sprawie. 


Tajemnica samobójstwa 
na stacii kolejowej 


Donosiliśmy o samobójstwie mło 
dej kobiety na stacji Kraków — 
Płaszów. Jak wynika z dotychcza- 
sawych informacji, samobójczynią 
była slużąca pewnego urzędnika 
kolejowego, a przyczyną rozpacz- 
liwego kroku był zawód miłosny 


Koło młodzieży P.P. 5 


„Płomień* 
im. Andrzeja Struga 


dnia 8 b. m., w środę, urządza 
odczyt tow. Kazimierza Namysłow- 
sklego p. t. „Młodzież faszystow- 
ska a demokratyczna", w lokalu 
własnym, Szczepańska 5, II piętro 
(Zw. Zaw. Dozorców). 


Wsięp wolny. 


Kronika Bielska, Białej i okoly Bielska, 


(Oddzial, uL Komorówieka 4) 


Radio krakowskie 


BRODA, 8 marca 

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza" 
8.10 Muzyka (płyty). oraz wiadoma 
ści bieżące. 1125 Muzyka (ipłytyj. 
14.00 Muzyka obiadowa w wyk. okr. 
Rozgłośni katowickiej pod dyr. Ja- 
rosława Leszczyńskiego (2 Kato. 
wie). 14.40 Pogadanka dla kobiet: 
„Czy rytmika dalecku jest potrzan- 
na?” wygi. Janina  Jarzynówna. 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Wiadomości gaspo- 
darcze. 18.00 Skrzynka techniczna w 
opr. inż. Mariana Sowińskiego. 18.10 
Recital śpiewaczy Janiny Bilewakiej 
(sopr.), przy fcrt. Wacław Geiger. 
22.00 Lokalne wiadomości sportowe 
22.05 Odczyt: „Oblicza współczeano. 
ści", wygl prof. Tadeusz Biliński. 
22.20 Koncert rozryw. w wyk. Kwar 
tatu Schrammla' Czesław Munańaki 
(I skrz), M. Głuch (II sioz), Ed 
Winiarczyk (gitara), SŁ Baasowaki 
(akordeon). 23.05 Zakończenie au. 
dycjl 

CZWARTEK, 8 mara 

8.57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Mn. 
rza". 8.10 Plyta za płytę, Graz wia. 
domości bieżące. 8.45 Bkrzynka dla 
dzieci wiejskich w opr. Tol Rettin- 
gerowej. 11.25 Amelia Galli - Curci 
1 Beniamino Gigll (płyty z Warsza, 
wy). 14.00 Muzyka (płyty). 1450 

Odczytaniep rogramu na dzień na. 
stępny. 14.55 Wiadomości gospodar- 
cza, 18.00 „Dobry wieczór państwu” 
— w opr. Stanisława Broniewnkie- 
go. 18.10 Sławni pianiści (płyty). 
2150 Wiązanka melodyj tanecz- 
nych w wyk. ork. Palladium (płyty). 
22.00 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.05 „Drukowane, mle osobliwa” 
szkle literacki w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 22.20 Koncert popu, 
lamy — w wyk. Kwartetu salon. 
Rozgłośni „iii WISE a a qm. 


Białej i oxojity 


Co się robi zUdezpieczalni $połecznych 
Utrudnienia dla ubezpieczonych w gmne Rudzica 


Nie wiadomo, a jakiego powodn 
robotnicy gminy Rudzica, pow. 
bielskiego, przydzieleni zostali 
przez Dyr. Uhczpieczalni Społecz- 
nej w Bielsku do rejonu lekarza 
w Chybiu. Przy nowym 1mlanowie 
niu lekarzy rejonowych robotnicy, 
zamieszkali w Rudzicy, przydzie- 
leni hyli do lekarza rejonowego w 
Jaworzu, które znajduje się przy 
drodze, prowadzącej da Bielaka. 
Ponieważ większość tamtejszych 


robotników jest zatrudniona w 
Bielsku, to — powracając z pra- 
cy — mogli po drodze udawać 


się do lekarza i do apteki w Ja- 
worzu po le':arstwa. 

Na przelycie drogi z Rudzicy 
do Jawor-a trzeba zużyć 1 i pół 
godziny. Obecnie, by dostać się do 
lekarza z słudzicy do Chybia, 
Irzeba na przebycie tej drogi nad- 
rahiać 2 godziny. W dodaikn nie 
wszystkie lekarstwa można otrzy- 


mań w Chybiu, więc chorzy mu- 
szą iść 26 kilometrów do apteki 
Ubezpieczalni Społecznej w Biel- 
sku lub do Jaworza. 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społe. 
cznej w Bielsku przyszła widocz- 
nie do preckanania, że chociaż ra: 
balnicy są poniewierani po rejo- 
nach i często muszę wyczekiwać 
godzinami na swą kolejkę czy za- 
dstwienie w małych przepełnio- 
nych poczekalniach — jeat to je- 
szcze zbyt dobre, wobec czego oœ 
hecnie przydziela się ich do co 
z ta bardziej oddalonych rejo 
nów lekarskich, Wówczaa jest na- 
dzieja, że... wyrzekną się w ogóle 
przychodzenia do Ukezpieczalni! 

IF ten sposób wypacza się i o 
bala szczytny cel. któremu służy. 
ło za czasów samorzedu łrcznictwa 


spałeczne! 


ZE SLASKA 


Krew na granicy 


Na złelonej granicy pod Rudą 
Śląską patrolujący strażmk granicz 
ny strzelił do uciek' jącego prze- 
myinika, kłóry przekradł się z to- 
warem przez granicę z Niemiec. 
Kula trafiła uciekającego, 21-let- 
niego Bolesława Andrzejewskiego 
w prawe przedramię, 
raniąc go bardzo clężko, Rannego 
odstawlono karetką pogotowia da 
szpitala św. Joznny w Goduli. 

Obok torów koiejowych w Cho- 
rzowie [II patrolujący strażnik 
graniczny natknął się na powTa- 


cającego z Niemiec z transportem 
towarów przemytnika, jak się oka 
zało Józefa Chrząszcza z Siemia. 
nowic (Szkolna 7). Chrząszcz nie 
zatrzymał się na wezwanie i po- 
czął uciekać; a strażnik strzelił do 
niego i ranili go w okolicę serca. 
Nim zdołano udzielić mu pomocy 
Chrząszcz w wyniku postrzału 
zmarł. Zwloki jego przewiezione 
furmanką do szpitala miejskiego 
w Chorzowie. Znaleziony towar z 
przemytu przekazano urzędowi cel 
nemu. 


Wiadomości różne 


Na ulicy Gen. Orlicz - Dreszera 
w Małej Dąbrówce został napad- 
nięty | ugodzony z tyłu w głowę 
przez nieznanego sprawcę kupiec 
żydowski 53-lelni Salomon Lipner 
skutkiem tego 
utracił przytomność. Wezwany le- 
karz udzielił mu pierwszej po- 
mocy. 

. 

Fryderyk Nowak z Chorzowa 
(Plotra Skargl 6) powiadomił po- 
licję, 2e syn jego B-letni Henryk, 
padł ofiarą wypadku. Chłoplec ba 
wiąc się zaszedł do szopy sąsiada 
Adolfa Rocznika, gdzie w niewy- 
jaśnionych okolicznościach został 
przygnieciony sanlami, odnosząc 


Drukarnia „Robotnik“ Warszawa, 


ciężkie kontuzje głowy f kłatki 
piersiowej. Chłopca w stanie bar- 
dza poważnym przewieziono na 
kurację do Lecznicy Bracklej w 
miejscu. 

Na powracającego z Bielska da 
domu w Kozach na rowerze Jana 
Dużniaka napadł niespodziewanie 
jakiś osobnik, który ranił go dwu 
krotnie nożem w brzuch. Nieprzy- 
tomnega, leżącego w kałuży krwi 
odnaleźli przechodnie i powlado- 
mili policję, która odstawia go do 
szpiłałą w Białej. Stan Dużniska 
jest beznadziejny. Za sprawcami 
tego napadu wdrożyła dochodze- 
nie i poszukiwanie poilcja. 


Warecka 7. 


